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Lokaut w bielskim przemyśle włókien.
Komisarską gospodarkę w Kasach chor. 

zbada sejmowa komisja śledcza.
WARSZAWA, 11. 2. (Pat.).  Sej­

mowa podkomisja budżetow a do zba­
dania działalności rządów  komisary- 
cznycn w Kasach chorych poa  prze­
wodnictwem to w. pos. Kwapińskiego 
(P P S) ,  wysłuchała 4-god-zinncgo refe­
ratu tow. pos. Pająka (PPS).

W konkluzji referent postaw ił w ino  
sek stwierdzający, że 
Alin. Prayy nie m iału podstaw  pra­
wnych do w strzym yw ania  z ja zd ó w  i
rozw iązyw ania  Z arząaów  Z w  Kas  

chorych,
jak również ao wstrzymywania już 
zarządzonych w yborów  w poszczegól­

nych Kasach chorych, Co do rozw ią­
zania poszczególnych zarządów Kas 
chorych i w prow adzenia komisarzy 
nie było dostatecznych p o w o d o w  i 
motywów. Referent wniósł o w ybór 
przez Sejm kom isji  nadzwyczajnej

śledcze/, złożonej z 7-miu posłów , 
któraby w  ciągu 6 miesięcj zbadała 
ożiałalność rządów  komisarycznych w  
poszczególnych Kasach chorych.

Dyskusję nad referatem tow. pos. 
Pająka oaroczono uo czwartku.

Obrady nad reformą Konstytucji
Przeciw przemycaniu faszyzmu do ustroju Państwa.

Podziękowanie
iow. marsz. Daszyńskiego.

W ARSZAW A, 11-go lutego (Tel. wt.). 
“ W  druu m oich  im ien in  otrzym ałem  od 
życzliw ych mi osób, grup i organizucyj 
la k ą  liczbę listów  i telegram ów , że nie 
m ogę osobiście w szystkim  podziękow ać 

Czynię to na  tej droilze i za życzliw ą 
pam ięć  w szystkim  serdecznie dz ięk u ję '1.

Ignacy D aszyń-ki.

DZIS T R Z E C I E  (Z Y T A  N IE  B U D Ż E T U  
S E J  MU.

WARSZAW''Ai, 11-go lutego (Tel. w ł .). 
D zisiejsze p lenarne  posiedzen ie  Sejm u ro z ­
pocznie się  o  godz. 3-cie;; popoł.

Na porządku  dziennym  trzecie czy ta ­
n ie  budżetu. ‘ i

—o—
z g o n - B i s k u p a  w w r m i j j s k i e g o .
GDYNIA. 11. lutego (P a ttU Jak  donoszą 

z  K rólew ca w czoraj w ieczorem  zm arł tam 
na  udar serca b iskup  w arm ińsk i dr. B ld- 
duu. 1

—o—
BAN KRU CTW O  EABR1 KI W Ł Ó K IE N ­

N IC ZEJ W ŁODZI.
LoDŻ U . lutego (AWY W (feial h:m- 

dUowgJ Sądu Okręgowego w Lodzi ogłosił 
upadłość- jednej z najw iększych fabn-fc 
w łókienniczych w  Lodzi S. Z. R osenbfa- 
ta, zalruitmająciej i!.0(70 robotników .

WARSZAWA, 11. 2. (tel. wl ). 
N a dzisjejszem posiedzeniu sejmowej 
kom isu konstytucyjnej w yw iązała się 
dyskusja nao formalnjTn wnioskiem 
tow. pos. C zapińskiego, który p r o p o ­
nował, aby cyskusję ogólną p rzerw a­
no, a przystąpiono do dyskusji szcze­
gółowej, z tern, aby wypowiedzieli  
się jeszcze mówcy tych k lubów , które 
się jeszcze nie zdeklarowały.

Wniosek ten poparty został przez 
pos. Kom ornickiego.

Wobec tego przystąpiono go dal­
szej dyskusji ogólnej nad  projektem 
ustawy w  sprawie rewizji konstjiuicji.

Rterwszy zaDral głos pos. S tro ń sk i 
(KI. Nar.) , oświaclezając n a  wstępie, 
że myślą -przewodnią popirawek uo 
konstytucji powinno być stworzenie 
rów now agi w łaaz  w  naszem p a ń ­
stwie. Mówca zauważa, ze projekt BB 
rów now agę tę krzywi w  stronę w ła ­
dzy wykonawczej) pro jek t lewicy zaś 
w stronę -władzy ustawodawczej. —  
Z kolej; mówca polemizuje z p-roj-ek? 
tern BB, charakteryzując go i o m a ­
wiając poszczególne jego uziały. —  
Mówca twierdzi, że projekt BBWR 
ma na celu zapewnienie w ładzy  temu 
obozowa. Następnie mówca krytykuje 
postanowienia o organizacji i kom­
petencjach inspektoratu sił zbrojnych. 
W zakończeniu omawia p opraw ki

zgłoszone przez Klub N arodow y, któ- 
rc ,  jego znaniem, zmierzają  go ró- 
wmowagi władz.

Pos. Loew enherz  (B B ) broni p ro ­
jektu RBWR, posługując się znane- 
mi już frazesami na tem at uzdrow ie­
nia stosunków i t. p.

Pos. W rona  (Str C h ł .)  zarzuca, że 
projekt BB niema na celu napraw y 
ustroju, ale odebranie parlam entow i 
w szystkich jego upm untień  i skupia­
nie w ręku Prezydenta całej władzy.

Mówca przeć i wstawia temu pro je ­
ktowi projekt lewicy, zmierzający do 
ścisłego podziału włauzy i do u p o ­
rządkowania stosunków Porusza d a ­
lej kwestję reformy rolnej i om awia 
poszczególne artykuły projektu lewi­
cy, podkreślając między innemi ko­
nieczność autonomji dla mniejszości 
narodowych.

Tow. pos. Próchnik (P P S )  zarzuca 
projektowi BB, że ogranicza d o  m i­
nimum prawa parlamentu. M ów iąó-o  
sj raw ie w taazy Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, mówca zaznacza, że w la­
nym wypadku Prezydent nie repre­
zentuje ,w  ten sam sposób narodu, jak 
parlament. Wybór prezydenta jest pe- 
wmego roazaju kompromisem. W ybie­
ra się jak najmniej złego, gdy wybo­
ry do parlamentu mają zupełnie inne 
znaczenie. Mówca w ystępuje  przeciw­
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ko znaniu, jakoby Seiu.t mógł być 
czynnikiem rozwagi i poauaje w  w ą t­
pliwość, by mógł on łagoomć kon­
flikty mięozy włacizą ustawodawczą 
i wykonawczą.

Dalej zaznacza mówca, że pro jekt 
B B  chciałby zaw iesić jortnę Setnokra-

Wczorajsze dzienniki ogrosjły  k o ­
munikat posłów i sena torów . M ało ­
polski Wsch BB, jako „jeuyną repre­
zentację" — reprezentację społeczeń­
stwa wojew óuztw  wschodnich.

A więc „jedyni reprezentanci" nasi, 
to posłowie i sena torow ie z BB — 
Któż to taki? A więc Zdziś Stroński, 
Leonek Kozłowski, Sanojca, Karuzel- 
ski, Lówenherz i jeszcze podobna gro 
m a d a ; oto jeayni przedstawiciele n a ­
szego społeczeństwa Nazwiska tak 
obce tutejszemu życiu publicznemu, 
bo to i w  Sejmie gęby nie może o- 
tworzyć i wyborców skrupulatnie u- 
nika bez silniejszej asysty. A jak wy 
brani ? Nawet w  kołach sanacyjnych 
opowiadano sobie, że wobec w spó ł­
pracy starostów, posterunków' p o l i ­
cyjnych i owych 8 mil jo n ó w  z p ro ­
cesu Czechowicza kołek postaw iony 
na jedynkę miał zapewniony mandat. 
I takie kolki wybrano nietylko w  na 
szej części kraju. Nic tez dziwnego, 
że ci „jedyni" uchw ali  j stać wiernie 
przy komisarskich rządach we Lw o­
wie, goyz ich zdaniem ani względy 
prawne, arn rzeczowa me przem aw ia­
ją  za zmianą. Poprostu nie trzeba. 
Lwów jest rząaami komisarskimi tak 
zachwycony, że nawTet przez myśl ni 
komu nic przejdzie, pragnąć jakiejś  
zmiany. Doc.ano ola przyzwoitości, że 
dzisiejszy stan rzeczy ma trwać tylko 
Go nowych w yborów , ale znajuą się 
środki, aby to nie nastąp iło  prędko, 
albo sppecyzuje się taką ordynację 
wyborczą, aby przy odpowiedniej p o ­
mocy nic się nie zmieniło.

Przeti kilku unjanij w ygłosił  analo­
giczny pogląd i pos. Kosciałkowski, 
który pasowrał siebie i pionków' sw e­
go bloczku na „jedynych" obrońców 
ojczyzny. —  Wszyscy inni, to 
ci. którym Polska przyszła zadarmo, 
to zdrajcy, kupieni przez obce agen­
tury? Tupet i bezczelność grubszego 
gatunku.

WARSZAWA, 11. 2. (Pat.). Dziś 
ocbyło się wspólne posiedzenie se j­
mowej komisji rolnej i reform ro l­
nych przy udziale min. S tan iew icza , 
przedstaw i ci el i min. rolnictwa oraz 
Banku Rolnego.

Przedmiotem obrao był wniosek 
„P ias ta"  oraz „W yzw olen ia"  w sp ra­
wie nadużyć biura urządzeń rolnych 
spółek rolniczych. Wnioski referen­
tó w  posłów Stolarskiego  j B iernika

tyyzną, ale to stronnictwa m ówcy za- 
dówolić nie może, gdyż ono chce tre- 
śii dem okratycznej.

Po przemówieniu pos. S zczyp io r­
skiego  (BBS) obrady przerwano.

Następne posiedzenie komisji we 
czwartek, o godz. 10 rano. '

Ale ci bohaterzy nie g tzeszą  jakoś 
OGWagą. Nie mają nowiem śmiałości 
powiedzieć otwarcie, ze tych parę mi- 
ljonów obciętych przez Sejm z fun­
duszów' dyspozycyjnych, potrzeba na 
subwencjonowanie prasy i organiza­
cji sanacyjnej. Sejm dlatego te pozy­
cje redukuje, a obrońcy ich świaaó-

WARSZAWA, -11. 2. (tel. wł.). 
W  aniu dzisiejszym Komisja budże­
towa Sejmu, jako specjalna Komisja 
ula zbadania sprawry b. m in istra  Cze­
chowicza, rozpatryw ał^  ca łoksz ta łt  
tej sprawy, po otrzymaniu aktów z 
Trybunału Stanu.

WARSZAWA, 11. 2. (tel ' wł ). 
Po bezskutecznych pertraktacjach z 
przedstawicielami robotników, właści­
ciele fabryk włókienniczych w7 Biel­
sku, objętych strejkiem tkaczy, od ­
dali w dn. 6. i 7 b m zamówienia 
wykonania fabrykom pracującym. 
Robotnicy zatrudnieni w tych fabry­
kach odm ow ih  działania na szkody  
kolegów  i robót nie przyjęli.

Wobec tego przemysłowe) w y p o ­
wiedzieli tkaczom pracę z terminem 
14-dniowym, a przyjętych „za re w er­
sam i"  zwolnili w  dniach od 8. do 
10- b. m. Pomimo nieupłynięcia te r­
minu wypowiedzenia w dniu 10. bm. 
w 18-tu fabrykach włókienniczych nie 
odpuszczono tkaczy ao  pracy.

Sekretarz Zw. Zaw Rob. W łókien­
niczych, po porozumieniu z tam tej­
szym insp-ektorcm pracy oznajmił ze­
branym w tym dniu tkaczom, by u- 
oali się do swych zakładów pracy po 
karty bezrobocia, co też robotnicy u-

zmierzały ao pociągnięcia cio odpo­
wiedzialności winnych tych nadużyć, 
jakoteż winnych niedopatrzenia, a na­
stępnie ao uchwalenia pomocy z fun­
duszów państwowych poszkodow a­
nym spółkom, Nad1 wnioskami rozw i­
nęła się dyskusja, dalszy ciąg której 
postanowiono ouroczyć ao  następne­
go posiedzenia. Do głosu zapisanych 
jest jeszcze 10 mówców.

—o —

mie w prow adzają w b łąd  tak nie­
szczęśliwych inw alidów ociemniałych 
jak i sportowców7 lwowskich, w m a­
wiając w' nich, że te pieniądze są po­
trzebne na walkę z szpiegostwem.

Jesteście panowie jeuytii, którzy u- 
ważacie, że macie p raw o  na swoje 
cele ze skarbu państwow ego brać. —  
Ale miejcie odwagę db tego się przy­
znać —  Sejm i społeczeństwo nie 
chce, aby pieniądze iuące do waszych 
kieszeni, obciążało konto  walki ze 
szpiegostwem, czy inne cele pańs tw o­
we.

PoisKa pracująca i płacąca daniny 
państwowe nic da się w prowacizić wr 
b ląa. Gospodarka funduszami publicz- 
nemi nie może unikać światła dzien­
nego. Jesteście jedyni, unikający sloń-

Tow. poseł Licberman  postawół 
wniosek, aby spraw ę b. min. Czecho­
wicza odroczyć ao  czasu zała tw ienia 
pirzez Sejm zamknięć rachunkowych 
i kreaytów dodatkowych. Wniosek 
uchwalono.

czynili. Wskutek lokautu zostało  bez 
pracy około 1 000 osób.

Apretury fabryczne chwilowo wy­
kańczają zapasy towarów.

Nastrój w śró d  robotników jes t  p od ­
niecony, jeonak spokój i porządek 
publiczny nie został zakłócony. Za 
przykładem większych przemysłów 
ców' poszli również mniejsi, wskutek 
czego liczba zlokautowanych zw ię­
kszyła się ao 1.200 osób.

Zarząd Związku Zawou. Wlóknia 
rzy zwróci się z interwencją Ob W ar­
szaw7)'.

Przygotowania Senatu on obrad 
nad budżetem.

WARSZAWA, 11. 2. (Rat Dziś 
w połuunie poo przewodnictwem 
marsz. Senatu Szymańskiego odbyło  
się posiedzenie przewodniczących klu­
bów senackich. Na posiedzeniu tern 
dokonano roza / ia łu  kontyngentów 
czasu dla poszczególnych klubów w  
czasie dyskusji nad preliminarzem 
budżetowym Dalej postanow iono , że 
obracy Senatu nau preliminarzem roz­
poczną się cnia b. marca i trw ać bę­
dą cio 12. względnie do 13. marca.

\ 0 \VK W YROKI M lI KUI I w  PA.10Ł- 
WTYNtH.

L O r D tN  li  lal ego (A \ \y  Sąd  n a j­
wyższy w P desW nie zatw ierdził w eroki 
śm ie m  przeciw ko !) A ribom . k tó rzy  brali 
ez /im y  udział w z ani i es zl< ach an tyżydow ­
skich w sierpniu uh. r. R ów nież za tw ie r­
dzono w yroki prze iwKo 16 A rabom , k tó ­
rzy organizow ali ekscesy żydow skie w Sa- 
letl.

Nadużycia w biurze urządzeni spdłeh rolniczych.

ca.
W B W WPBBWW— — w—— M— K—

Sprawa b. min- Czechowicza odroczona

- o -

ŁoNaut i -  frelsRim przemyśle włókienniczym.
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■■*. P S. a obrana Państwa.
Mowa post9 tow. 'djąka w Sejmie.

Preliminarz budżetowy Ministerjum 
Spraw Wojsk, na r. 1030-31 w  sto­
sunku co ogólnych wydatków pań­
stwowych wynosi przeszło 33 proc. 
P ra u ic  1/3 część uHsdystkn./i docho­
dów  Państw a Polskiego pochłania u- 
irzym unic armji. —  Mimo tego chcę 
stwierdzić, że jesteśmy b ar tuo  daleko 
w tyle za niektóremi państw am i euro 
pejskiemi, a zwłaszcza za Rosją So­
wiecką i nje będziemy mogli do rów ­
nać im w wyścigu uzbrojenia. A je­
żeli tak jest. to zdaje mi się, że w szy­
scy panowie zgoozą się ze mną, że 
nigny nie bęazje Państwo Polskie w  
sianie dorownac któremukolw iek eu­
ropejskiemu mocarstwm w  tym w zglę­
dnie.

zestaw ienie  preliminarzy budżeto­
wych poszczególnych państw  p rzed ­
stawia się w globalnej sumie bu ­
dżetów na wojsko na naszą n ieko­
rzyść. Weźmy poszczególne państw a: 
Stany Zjednoczone w y aa ją  19 proc. 
swojego -budżetu na arm ję , Anglja 
14 p ro c ,  Wiochy 26 proc., Francja 
19 proc,, Czechosłowacja 14 proc., 
Niemcy 7 piroc. W  tych państw ach b u ­
dżet globalny jest znacznie wyższy i 
kwoty w ydawane na armję znacznie 
są  w yższe, niż nasze. Ale to dowóu, 
że my, mając 3-miljaraowy budżet, 
nie możemy odpędzić tych państw  
pod względem ilości i wartości kw ot 
wyc anych na wojsko, poniew aż bu- 
'dźet w dalszym ciągu w górę rozbu­
dow yw any być nie może.

Nie możemy się zgodzić z zapahy- 
wamem, że obrona P ań s tw a  Polsk ie­
go  ucieleśnia się tylko i wyłącznie 
w  armji stałej i w  budżecie w ojsko­
wym. Jeżeli my 7— a słyszeliśmy to 
podczas całej dyskusji —  upośledza­
m y  szkolnictwo, budow ę dróg, meljo- 
racje, wydatki na bezrobocie, jeżeli 
my upośledzamy gospodarstw o  sp o łe ­
czne, nie dając mu potrzebnych zas ił­
ków w  formie rozbuaow y, to  w  ten 
sposób osłabiam y  obronność Państw a 
Polskiego na wypadek wojny. (G łos 
na lawach B B .: A kasy  chorych?). 
Właśiue 'komisarze, byli emeryci, ka- 
l itanowie i pułkownicy w kasach cho 
rych nie przyczyniają się 00 o b ro n n o ­
ści Państwa Polskiego, do czego przy 
czyniliby się, gayby zostali w  wojsku 
i tam swoją zdolność fachow ą w y­
kazywali

Dotychczasowa polityka w  zakresie  
obronności Państwm Polskiego musi 
ulec zmianie.

Stoimy na stanowisku, że trzeba
szukać przejść na je., nor oczną 

służbę w ojskow ą
ze należy obniżyć liczebność arm ji. — 
Wniosek zmniejszenia armji stałej o 
ńO.OOO żołnierzy podtrzymuję

Rozpocznijmy dyskusję na temat 
zmiany polityki wojskowrej z równo- 
czesnem obniżeniem wydatków na 
wojsko wewług dzisiejszego prelimi­
narza budżetowego. Ministerjum Spr. 
Wojsk, go tej dyskusji nie chce sta­
nąć. Uważa, że wszystko aż ie |e  się 
jaku aj lepiej.

Chcemy
zm niejszyć wykiatki konsum cyjne  

na armję, 
by tein więcej wydać na poptawę 
gospodarczą siły narodu i wzm ocnie­
nie naszej obronności przez tę siłę 
gospodarczą. Buuowa dróg, budow a 
szkół i budowa kolei żelaznych jest 
taką samą działalnością w zakresie 
obronności Państwa, jak i likw idacja 
nędzy w kraju, bezrobotnych, polept-

P r 2 /
z a z ię b ie n iu  
*e u m a ty irn i9  
b ó la c h  g ło w y

S P I R I K

O r y g i n a l n e  o p a k o w a n i a  z c z e r w o n y  b a n d e r o l ą  
i z n a k i e m  " B A Y E R "  w  k s z t a ł c i e  k r z y ż a  c g  
C i s  £* n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  a p < e k a c ł v

szenia warunków na wsi, bo żołnierz, 
rekrutujący się ze społeczeństwa p o l­
skiego, bęczje miał takie psychiczne 
nastawienie, jak w łaśn ie  będą w kra­
ju stosunki wyglądały.

Utrzymanie kadry jest ’ niezbędne 
go czasu ogólnego rozbro jen ia  w Eu­
ropie, a wierzę, że to wcześniej czy 
później nastąpi, bo ttuwno sobie w y­
obrazić, aby rozum ludzki w ysilał się 
tylko stale i systematycznie po to, 
jak swoją kulturę s tw orzoną przez 
setki lat zniszczyć w ciągu jednego 
roku.

Artnpt musi w yzbyć się po lityk i. 
Armja musi zbliżyć sję go społeczei 
stwa. Pan wicemin. Konarzewski n a  
Komisji, oopow iauając  na m oje  w, 
tym kierunku uwagi, zaznaczył, że 
zbliżenie to nastąpiło poprzez  Kasy­
na oficerskie. Nie neguję, znaczenia
i ważności tych kasyn, ale nie o 
takiem zbliżeniu wojska polskiego do 
społeczeństwa polskiego i do  naro­
du myślałem. Myślałem o tern zbliże­
niu, które powinno się dokonać prze- 
c.ew'szystkiem na terenie tej W ysokiej 
Izb}’. Ministerjum Spraw  Wojsk, po- 
wdnno wreszcie zrozumieć, ze

przedstaw icielstw o nuroaow e d e­
cyduje o ntietuu 1 k rw i sw oich  

oby um ieli

Dlatego me może być uważane, jako  
instytucja zbędna, tylko jako t a  insty­
tucja, która najbardziej na sercu m ia ­
ła .i ma konieczność u trzym ania nie­
podległości bytu Państwra Polskiego, 
Ze ta apolityczność armji nie jes t  
dochowywana, tego dowiodły  w y p ad ­
ki z 31 października.

Dowodzą tego wypaukr inne, które 
niestety w Polsce się dzieją. Zanie­
chanie szkoMjwej polityki w  stosunku 
do obywateli Państw a Polskiego in ­
nych narodowości tak, zeby się n iew ąt­
pliwie przyczyniło do obronności Pań 
siwa w  przyszłości.

Przywrócenie działania m ajesta tu  
prawa w  całej rozciągłości, u sza n o ­
wanie woli narodu, ujawnionej w  tej 
Wysokiej Izbie, o to  są Śroaki skute­
czne ab o b ro n y " Państwa .i walki ze 
szpiegostwem.

Panowie ze skreślenia 2 miljouów 
w  komisji u s jłu ją  w k ia ju  stworzyć 
a igum ent walki z lewicą. To się me 
uca.

W ciąganie 00 walki z  Sejm em  
ociem niałych żo łn ierzy n ie p rze­
kona nas o tern, żc B B  ma m o­
no/ ol na obronę Państuki Pol­

sk ieg o  przed  nieprzyjació łm i.
Kto pokrywa wszelkie nadużycia 

Władzy, kto so lidaryzow ał się z rzą ­
dem pułkow ników , walczących z w ł a ­
snym narodem, ten traci prawo uo 
twierdzenia, że broni niepodległego 
bytu Państw a Polskiego.

N iepodległości narodu po lskiego  
broni ta część W yso k ie j Izb y , 
która walczy ze  sw o istą  moral­

nością obozu p.omojowego.
Marszałek Czetwertyński uskarżał 

się na brak uznania katolicyzmu w 
tej Wysokiej Izbie.

Chciałbym stwierdzić, że jeżeli cho­
dzi o Mimsteijuin Spraw W o jsk o ­
wych, to nje można posądzać go, aby 
ten brak katolicyzmu w adm inis tra­
cji armji sję u jawnił. Mam przed 
sobą rozkaz garn izonow y Nr. 62 p 
p. 64 następującej t r e śc i :

„Stwierdziłem, że w  ostatnim cza­
sie coraz częściej szeregow i przeby­
wają w mieście, w czasie trw an ia  
nabożeństwa, sam owolnie oddala jąc  
się z pododdziałów.

Zaznaczam, żc „nabożeństw o jes t 
zajęciem slu żb o w cm “ 1 uchylanie się 
oci tego uważam za uchylanie się ou 
zajęi służbowych i w innych pociągać 
będę ao odpowiedzialności dyscy'pli- 
narnej“ .

Nawet Panowie ze Stron. Chrześci- 
jaiiski<‘j Demokracji, zgodzą się ze  
mną, że pacierz wymuszony, jest P a­
nu Bogu niemiły.

Na Komisii Budżetowej zapytałem
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wice-min. Konarzewskiego, dlaczego 
w fabryce wojskowej w Radomiu

potrąca się to b o tu iko m  z płacy 
2 pro:, w brew  ich woli,

P. Konarzewski oświadczył, że m o ­
ja  interpelacja je s t  niesłuszną, po ­
nieważ robotnicy rzekomo sami tego 
chcieli. Obecnje mam dokument, k tó ­
ry stwierdza, że robotnicy nietylko 
nie zgoazili się na strącanie im 2 pr. 
oc zarobków w  fabryce w Radomiu 
na boisko, czy stadjon sportowy, prze 
ciwnie, protestowali,  ale ten p ro test  
skutku nie odniósł, kto  zct§ p ro testo ­
wał za ostro , zosta ł zw o ln io n y  na­
tychm iast z /.racy. Uważam, że tego 
rocizaju metody w przedsiębiorstwach 
państwowych, ze stanowiskiem przy­

szłej koniecznej obrony Państwa, iue 
są zgoune.

Kończąc, ponawiam nasz wn.osek 
skreślenia 60.000 osób ze stałego kon  
tyngent.il szeregow ych  i wyrażam ży­
czenie p. pośle Kosciałkow ski, żeby 
Panowie, którzy w głębi duszy rozu 
miecie, że obecnego stanu wydatków 
na wojsko utrzymać się nie da, p rzed­
miotowo dyskutowali nad tym tema­
tem, nie zaś w ten sposób, żeby tw o ­
rzyć w kraju wyrażenie, że wszyscy 
inni to zdrajcy, a wy jesteście jed y ­
nymi obrońcami, albowjem na to  s t a ­
nowisko zepchnąć s.ę nie damy, bo  
Panowie w ostatnich miesiącach w s ­
kazali jaknajinniej praworządności i 
jaknojmniej macie p raw a mówić o 
obronności Państwa.

O znies.enle łodzi podwodnych
na konferdncjl mor&klsj.

LONDYN, 11 2 (Pat.). Na dzisitj'- 
szem plenarnem posieuźeniu komisji 
konferencji morskiej Mac Donald o- 
świa&czyl, że p ierw sza komisja z a s ta ­
nawiająca się nan ograniczeniem to ­
nażu globalnego oraz według poszczę 
gólnych kategorji statków, osiągnęła 
niemal całkowite porozumienie.

Następnie zabrał głos pierwszy lord 
admiralicji \ lexanaer ,  który bez za ­
cnych zastrzeżeń, domagał się ca łko­

witego zniesienia łoozi podwodnych.
Dalej przemawiał delegat Stanów' 

Zjeun. Stiinson, który oświadczył, że 
wobec opinji ca łego św iata  stosowal­
nie łodzi podwodnych jest nieludz­
ki cni, winny one być zatem zniesione.

Delegaci japoński, francuski j w ło­
ski sprzeciwili się całkowitemu znie­
sieniu łodzi pouw7odnych, proponując  
stworzgme obowiązujących regulam i­
nów, ograniczających ich używanie.

Sprawa podsłuchu telefonicznego
na komisji prawniczej.

W A R S Z A W \, 11. 2. (Pat.). Na 
azisiejszem posiedzeniu komisji p ra ­
wniczej pod przewodnictwem posła  
Pierackiego  (KI. N ar., ,  w obecności 
min. poczt tel. Lnż. B o em em , poseł 
Lieberman  referował wmiosek nagły 
PPS w sp raw ie -zb ad an ia  istnienia 
poośłuchu telefomcznego.

Komisja uchwaliła przedstawić S e j­
mowi wniosek o wybór komisji nad­
zwyczajnej, celem zbadania sp raw y 
istnienia w Polsce podsłuchu telefo­
nicznego oficjalnego i nieoficjalnego. 
Komisja bęazie się skłauać z 7-miu 
posłow  i będJzie miała praw7o p rze ­
słuchiwania stron zainteresowanych, 
wzywanja świadków i rzeczoznaw­
ców, przesłuchiwania pou przysięgą, 
a osoby urzędowe bęaą mogły  być 
zwolnione przez komisję od  tajem ­
nicy urzędowej. Komisja będzie miała 
prawo rekw irowania aktów7 ód sądów 
i władz administracyjnych oraz w z y ­
wania ich do przesłuchiwania świat, 
ków rzeczoznawców7.

Przedstawiciel BBWR sprzęciwTił 
się temu projektowi.

Z kolei przedmiotem obrad  komisji 
by ła  nowela rządow a ao  rozp o rzą ­
dzenia o ustroju sąaow  pow szechnych  
która w przeważnej części postano­
wień została jurzez większość komisji 
odrzuconą.

Po cyskusji ogólnej komisja prze­
kazała spirawę podkomisji.

stypendia aitiolhŁ dla sierot.
Magistrat król. st, m. Lwowa roz­

pisuje konkurs na 5 s typenajow  ula 
sierót chłopców7 po 1 14 zł rocznic 
i takie stypencja  ula s ierót dziew­
cząt. S tjpenu ja  te otrzymać mogą sie­
roty po obojgu  rodzinach lub p o  o j ­
cu, uczęszczające oo szkół powszech­
nych w wieku od lat 6— 13. Ppaaura 
o stypenaja wnosić należy do  M agi­
stratu najpóźniej ao  dnia 15. marca 
b. r.

W piętek 14 b. ■■■- o godz. 
6*30 wieczór w sali GktR. 
PPS., ul. Rutpwukiege 23* 
II. p. odbędzie się

zgromadzenie członków PPS
Na porządku dziennym; 

Sprawozdanie z Rady Naczelnej P PS .
Obecność wszjstkieh tow. tow. ko 

meczna! O H R . P P S .

Cztery tiiiesiące za „Fi-ydiW.
Swego czasu Adolf Now7aczyński 

w „Gazecie W arszaw sk ie j"  w a r t) -  
kule p. t. „F i-górka“- pisał o p. G ó r­
ce, redaktorze „Dziennika Lwowskie­
go". P Górka zaskarżył N o w a c z y ń  
skiego, który wyrokiem sądu hvow7- 
skiego skazany został na cztery m ie­
siące więzienia.

Onegdaj sprawra t a  oparła  się o 
Sąc Najwyższy, który za tw ierdził  w y­
rok, skazujący Nowaczyńskiegu na 
cztery miesiące wjęzjenia bez zamiany 
na grzywnę.

Dział gospodarczy.

Z Polskiego Bonku Przemysłowego
Dma 10. lutego 1930 r. oubyło  się 

we Lwowie Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie akcjonarjuszy Banku 
po< przewoonictwrem Senatoia Dr.
Szarskiego, Które uchwaliło jedno­
głośnie / oaw yższyć kap ita ł zakła­
dow y Banku  z dotychczasowych
6.000.000 zł. na 20,000.000 zł., aro 
gą emisji 140 000 sztuk akcyj po 100 
zł wart. im. P ierw sza część tej emi­
sji obejmie 60.000 sztuk akcyj, czyli
6.000.000 zł. i zostanie przeprow a­
dzona bezzwłocznie p o  zatwierdzeniu 
uchwały Zgromadzenia przez Władże.
Powodzenie emisji zo s ta ło  zag w aran ­

towane przez Societe Fuiancjere w 
Paryżu. D tuga  część emisji tj 80.000 
sztuk akcji po 100 zł. czyli 8,000.00Q 
zł. ma być dokonane w ciągu roku.

W alne Zgromadzenie Akcjonai juszy 
uchwmlilo zarazem przenieść sieofóioę 
g łówną Banku go  Warszaw7}7, p o z o ­
stawiając wTe Lwow7ie Oddział, który 
zostanie odpow iednio  uddtow any, a- 
by  mógł naodl spełniać swe zadanie 
w pełnym rozmiarze.

Siedziba banku w W arszaw ie  m ie­
ści się we wdasnym gmachu przy ul. 
Senatorskiej 42.

flkem urzędowo przeciw restytucji samorządów.
Zw7rócono nam uwagę, że w iado­

mość naszą o akcji urzęuowej juze- 
ciwko demokratyzacji samorządów w 
Malopolsce wschodniej nie może do­
tyczyć obszaru wojew7ództ\va lwow7- 
skiego, stwieiuzamy, że informacje na

sze dotyczą w ojew ództw a s tan is ła­
wowskiego. Jesteśmy w posiadaniu 
niezbitych ^ow odów , że na tym tere­
nie taką akcję się prowadzi. Czy. p ro ­
wadzi się ją  i gdzjejndzjej d o tąd  nie 
mamy wiadomości.
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Klasa pracująca Hiszpanji w walce
o obalenie morarchji.

Upadek Dyktatury Primo de Rlyery 
przyjęty zosta ł  tak przez społeczeń 
stwo hiszpańskie, jak i op in ję  dem o­
kratyczną świata z w ielką ulgą. S to­
sunki w Hiszpanji u legają  obecnie 
gruntownym przemianom. Rząd Be- 
rengnera przystąpił ao systematycznej 
likwidacji Q'yktatury, przeprowadził 
amnestję więźniów poljtycznjrch, zła- 
gooził cenzurę, usuw a w szystkich, 
którzy byli po a porą dyktatorskiego 
systemu rząazem a. Zmiana tych s to­
sunków ma bezsprzecznie uomosłe 
znaczenie Dla rozwoju hiszpańskiej 
klasy juracującej, niemniej przystąp iła  
ona z miejsca do silnej opozycji w o­
bec nowego rząau.

Stosunek hiszpańskiej klasy pracu­
jącej oo zachodzących obecnie zmian 
w państw ie jest naaer interesujący. 
O d  pierwszej Oliw iii objęcia rządów 
P iim o oc Rivera usiłował pozyskać 
sympatje klasy pracującej Zdaw ał 
sobie bowiem spraw ę, że ruch ro b o t­
niczy może byrc ula jego rządów- Dar- 
p!zo niebezpieczny, ale w  razie po­
zyskan ia  go zdobyłby  dla siebie g ra ­
nitowe poastaw y. w, tym celu na 
ginął naw et db pewnego stopnia p o ­
litykę gospodarczą, popiera jąc  n p. 
akcje poowwżki płac dla ro b o tn ik ó w . 
W  tym celu również bezpośrednio 
ostrza swojej dyktatury me sk iero­
w yw ał przeciwrko klasie pracującej, 
chcąc jej w ten sposób dać złudzenie, 
iz dyktatura zwrócona jest p rzec iw ­
ko innym klasom. Była to  sprytnie 
pomyślana piróba uśpien ia  czujności 
proletarjatu, który, wiedząc o co cho­
dzi, zachowywał się wobec ayktatu- 
ry wrogo, zwalczając ją  na każdymi 
kroku.

W  hiszpańskim ruchu robotniczym 
zaznaczyły się w ostatnich hitach sil­
ne p rąay  i ewolucyjne, które w yw arły  
duży wpływ na socjalistyczną p a n ję  
i związki zawodowe.

Wyrazicielem tych prądów-’ są lncla- 
lecio Priete, powieściopisarz A h a rez  
de! Vayo i p rofesor uniwers. F er­
nando. de los Rios.

Obecnie, po upadku uyktatury, ■—- 
wpływ* tych prądów znacznie sp o tę ­
gował się. Pouiczas goy partje buizua- 
zyjne wszystkich kierunków zachowu­
ją się wobec gabinetu Bercngnera 
conajmnlej neutralnie i wyczekująco ; 
part ja socja lish  czna i związki zawo- 
cow e ogłosiły  w nadzwyczaj ostrej 
formie zredagowany manifest, skiero-

/A sn u tr  ni v r,i:zi;oitoT\v< n.
V VS^ZA\VA I I .  lutego. V. W .

W ciągli m iesiąca stycznia w ypłacono 
kwotę 9 m m iljonów  złotych J id k o  zapomogi 
d la bezrobotnych. Za ilki pobrało  I LÓ.OÓO 
osób. W edług przew idyw ań sum a za s ił­
ków  dla bezrobotnych, w m. lutym  w ynie­
sie ld iihfjouów  zł.

-  - O —

W'any przeciw ko rząo o w , Beren-
gnera.

W  manifeście tym m in. czytamy: 
„Znowu w ystępujem y przeciwko rzą- 
uowi, który pow sta ł  w cieniu, sfa- 
brykowanj pizez intrygę, a nie repre­
zentujący istotnej woli sjnołcczeństwa 
Generał Berengner, który równie jak 
Primo ae Riyera, jest symbolem Hi-

.Jedoń z n a jw y b i tn ie jszy  !) a d ­
w o k a tó w  n iem iec k ic h ,  pose ł  so c ja łd em o -  
ki i tw z n y  dr.  P a w e ł  Levi.  uległ n ieszazęś l i -  
w e m n  w y p a d k o w i ,  który spow odow .1 j e ­
go ś n n w i .  Dr. L e \ i .  leżał o d  8 -m in  dni 
w' łóżku ,  g h o ry  na  zap a len ie  < p łu c ,  W  
m o d z ie lę  ran-o, gdy p ie lęgn ia rka  na chw ilę  
wwilaWa się  z pokoju , L evi wypiiidł /  o-  
k n a  m ieszk an ia  zn  ij<tu]i|cego się  n a  ó 
p ię t ize  na b ru k  u liram y i i-oniósl śm ie rć  
n a  m ie jscu .

N iew iadom o, co spowodo\\"atO xvvp«i-

K ACiLZ V. Jugosłow iańskie Tow arzystw o 
żeglugi okrętow ej \dnu ttcm '' kom unikuje, 
że jugosłow iańsk i parow iec ■ ..D okaza10 m a­
jący 1600 (onn pojem ności zatonął dniu

szpan ji. zna jdującej się w ciężkim 
okresie rozkładu. Przeciwko tej H i ­
szpanji s taje qo walki inna Hiszp<a- 
nja, pełna sił i życia. Stara 11 iszpa- 
nja je s t  uosobieniem osob is tego  ego ­
izmu, braku pjoezucia społecznego, de­
spotyzmu, tyranji, ciemnoty i sam o­
woli",.

Manifest występuje przeciwko mo­
narchii, domagając się republikań­
skiego ustroju dla panstw^a. Manifest 
zapowiada dalej bezw zględną walkę 
przeciwko rządow i o ustrój dem o­
kratyczny i socjalistyczny.

— o —

dmęc.ie chorego z okna. Przypuszczają. że 
dr. Levi k tó ry  m iał 11.u slopm gorącz­
ki. dhoial otw orzyć okno, by się o ch ło ­
dzić , i przy tern straci) rów now agę albo 
też w stnm e n iep rzy tom ni ni sam  w ysko­
czy ł z o k n i.

Di I .e \i liczył 17 lal życia W r. 1920 
w ystąpił z ptorlp kom unisty c/jud  i p rzy ­
stąpił do swojalislów' m ezaieżnyiih. l 'c h o -  
dził za  najw ybitniejszego obrońcę n iem ioe- 
Joego w spraw ach karnych.

—o —

26. stycznia, dostaw szy się w: (Cyklon) o 16 
m il od C,ap F in is le r re n a  hiszt| ańsk icm  w , - 
brzcżi Zginęło cała ztiłogn. licząca 31\ 
osób

Podpisaniu „tra h ta tu  przyjaźni"  między Błochami a ilustrją.

.Starania reakcjonistów  austriack ich  o u zy sk an ie  poparcia faszystów w łoskich w 
w alce z dem okracją  zo-duły uw ieńczone podpŁsaniem ..traktatu p rzy jaźn i" z W ło- 
cliami. > rycin ie: U ussoljni (podpisują,cy traki.it) i au>trjacki kancle rz  zw iąz­

kowy,’, Sc.hober.

t ragiczna śmierć wybitnego socjalisty
n i e m i e c k i e g o .

Parowiec zatonął z całą załogą.
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FomniK dla obrońców 
feaaału Suszbiego,

którzy przed 15 laty od 
parli ataki armji tnrec- 
kioj na tę najważniejszą 
drogę komunikacyjną mię­
dzy Europą a Azją, zo­
stał niedawno odsłonięty. 
Pomnik zna'duje się koło 
Ismaili nad kanałem Su- 
ezkim, 70 m. wysokości.

Zdemaskowany prowołtatop fa^zystowsRi.
Rrzeó! kilku dniam i, aresztow ano w P a ­

ryżu  podejrzanych o spisek  onty taszystow - 
wski obyw ateli’ w tosisi-ii. k tó rzy  n ie  chcąc 
poddać się dyk taturze .Musśoliniego, z m u ­
szeni byli opuścić sw oją ojczyznę i Osie­
dlili się w P aryżu . A resztowano byłego 
posła  socjalistycznego Karda] lego, byłego 
naczelnego redak to ra „Mond<>‘‘ i „R isorgi- 
m ento“ t mucu, i b. nura. redak to ra  „C or- 
n e re  >ctella Sera Tłiivi;imego.

Jak  już swego czasu donosiliśm y, zo 
s lab  oni aresztow ani na podstaw ie d o n ie ­
sień prow okaiora faszystow skiego Mena- 
pacego.

Podczas przesłuchania  oskarżonycii w 
ub. p iątek , sędzia śledczy stw ierdził, że 
rnaterjnły w ybuchow e, znalezione w mie 
s z k a n n  O inoa jiodsunął s z iie g  i p row o­
kato r M eiiapace w sposób iście djabelski.

O to prof. B erineri, rów n ież  w ygnaniec 
w ioski, zam ieszkały  w B ruk  ;eli i tam  a- 
resztow any ośw iadcza w  p iśm ie Iprzesła- 
nem  parysk iem u sędBtermi śledczem u, że 
MenajKice na  krótki czas p rzed  jego a r e ­
sztowaniem przyniósł do niego sk rzynkę z 
m aterja łem  w ybuchow ym , a le  Już dm a n a ­
stępnego, w najw iększem  zdenerw ow aniu  
p ro s ił go. aby oddał tę sk rzynkę jo d . 
(.lanca gayż oni obaj (. j. BermerL i ,Me- 
nap ace  zostań zdradzeni i po lic ja  n a s tę ­
p u je  im  na  p ięły

C ianea p rzy rzek ł m u —  twierdzi! M ena- 
paete —  że niebezpieczną sk rzynkę w eźm ie 
d ó  sieb ie  na  przechow anie. Zaledw ie tę

PAKYŻ. Onegda] w pobliżu R eiins, w y­
d arzy ła  s ię  s łu s z n a  katastro fa , k tó re j o- 
fiarą padło sześć osób.

O koto gottziny 10-tej w ieczorem , sam o ­
chód  pędzący w bardzo  szybkiem  tem pie 
sypucł n a  spuszczoną ram n ę  kolejow ą, 

p rze lan ia , ją i w jechał na  tor. R ów nocześ­
n ie  z  szybkością 80 k im  .n a  godzinę nad - 
jeclud  pociąg piospieszny z  R ary ia . N a­
stąp iło  zderzenie. Sam ochód został ro j -

sk rzynkę przeniesiono-.' C ianea, Sardeli i i 
rarciaTu z,ostali aresztowani, na  skutek d e ­
nuncjac ji M enapaeego.

C ianca polwńenLzit ■ p isem ne  zeznanie 
B erm erdego i 'podkreślił, że  aresztow ań. 
Tapuium i S a rd tlli wogóle nic m e w ie­
dzieli o m aterja le  wybu h o w ym . O Jak im ­
kolw iek sjiisku  m ow y nie było.

P rzy  pom ocy takich „sz lachetnych '1 
środków , M ussolini „niszczy 1 swydb p rz e ­
ciwników. Ale sukces jego będzie w ątpli­
wy, gdyż sąd  francuski jest bezstronny  
i p raw dy  n ie  będzie chował.

W ubiegłym tygodniu odbył się w 
(joow ie ślub pewnej młodej pary  
małżeńskiej. Slub miał się oebyć w 
kościele. Ludu zeszło się kupa. M łoda 
para p rzystąp iła  ao  o łtarza .

Po chwili wyszedł z zakrystji p ro­
boszcz, który m iał udzielić ślubu. —  
Jakież jcanak było zdziwienie zebra­
nych, gay ksiąaz zaw ezw ał do zakry­
stji m łoaą pannę. Okazało się —  jak  
przekonał się jeden ze  starostów —

trzaskany, a pasażerow ie —  dw aj m ężczy­
źni. dw ie kobiety : dw oje dzieci — <■ p o ­
szarpani na  kaw ałki.

Z niekształcone ciała  dzieci znaleziono W 
odległości kilkudziesięciu  m etrów , c ia ła  k o ­
biet jeszcze dalej. Zwłoki jednego m ę ż ­
czyzny znaleziono w strasznym  stanie m ię­
dzy ko łam i lokom otyw y.

— o —  -

ZARAWA T A N E M
Początek o godzinie 8 wieczór. Orkie­
stra doborowa Jazz-banJ. Najserdeczniej 
zapraszamy najszersze koła Towarzyszy 
i Sympatyków. Wstąp wyłącznie za za­
proszeniami, które otrzymmać można w  
Księgarni Ludowej przy ul. Szajnochy 2 
i w  Sekretarjacie PPS ul. Rutowskiego 
23 II p,

O d ja z d . '  Estonji.
W ARSZAW A. 11 mtego. (A. W .) • 

Dziś o godzinie 0,-'50- za pociągiem, r e ­
prezen tacy jnym  Prezydenta RzpliteJ, o d je ­
chał z V arszaw y N aczelnik państw a e s ­
tońskiego dr. Ś lrandm an, żegnany na 
dw orou przez  p. P rezyden ta  Rzpliiej w 
otoczeniu świty, członków  rządu k o rp u su  
dyplom atycznego oraz lic zn ie* zeb raną  p u ­
bliczność. N stze ln ik  d r  S trandm an w 
drodze pow rotnej do Kstonji zatrzym a się 
pięć godzin w Rydze, gdzie złoży w izy­
tę nączelnikow i państw a tolcwskmgo.

W A RSZA W Y  II .- lu te g o . (A. W .) —  
Z okazji pobytu . N aczelniku tlston ji w 
W arszaw je utw orzone b ęd ą" trzy  konsulaty 
honorow e w Polsce. N a obszarze w oje­
wództw' w schodnich z siedzibą w W ilnie 
konsulem  honorow ym  będzie m ianow any 
p. R urnecko, n a  obszarze województw 
cen tralnych  z siedzibą w W arszaw ie p. 
Zygm unt Kiltynowioz, n a  obszarze w oje­
wództw a lwowskiego. stanisław ow skiego 
tarnopolskiego i w ołyńskiego p. K azi­
m ierz  Źa niecki.

że ksiądz zażąuał od młodej panny, 
b y  zajęła welon wianuszek.

—  Dlaczego?
Na takie zapytanie oapow ieaział 

ksiąQZ, że m łoaa panna jest w o d ­
miennym stanie. —  Jak d łu g o ?  — 
Trzy miesiące —  odpowiedziała z pła 
czem panna tnłoua

Nic nie pomogły prośby starosty, 
by nie robiono w kościele skandalu. 
Młoda panna m usia ła  zdjąć w ian u ­
szek z głowy, na co zgouził  się kan- 
ayaa t na m ałżonka —  widocznie w ie l­
ki ,,fa jtłapa“ .

Ody sam schód zderzy się z pociągiem.

Skandal w kościele.
Ksiądz kazał zdjąć pannie młodej wianuszek.

^



DZIENN IK  L U D O W Y 11 nr. 35 z dnia 13. lutego 1930.

Dola wywiałków z Syberii.
Przed  wielu laty ltazne rodziny ch ło p ­

sk ie  wyemigrował} z N iem iec na Syberję. 
gd <ie osieuliiy się na stale. P r^ez  jak iś  paas 
pow odziło  im się tam  niemi igor^ej, ale 
eksperym enty  ekonom iczne w ładców  so ­
wieckich przyczynił}  słę do upadku id i 
gospodarstw . tak. że pow rót do oiozyzny 
uw ażały  zk. jedyny  ratunek  dla sieb ie . Po 
d ług ich  staraniach kilka tysięcy  roozin  n ie ­
m ieckich zdołało  dostać się do N iem iec, 
tysiące em igrantów . Idórzy później yv\ 
b ra li się \i drogę władze .so\\ieckię>żaw -ó- 
łcśły z z w r o te m  na  Syberję. b i s  id i m usi 
być o k ro p n i, poniew aż opuszczając, Slv- 
be.rię w nadziej] dostania się do 'Niemiec 
pozbyu się całego swego m ienia, a na 
u rządzen ie  sie na now o pieniędzy nie 
mieli.

I.os n iek tórych  7 niAh jest tern tragicz­

niejszy . że pozostali zu p e łn ie ’ kam i, gdyż 
najb liższa rodzina Juz z p ierw szym  tr a n ­
sportem  dosta ła  się do N iem iec  M ożna 
sobie w yobrazić rozpacz m atki odciętej v, 
ten sposób o d  sw ych dzieci, łub ojca ro ­
dziny. k tóry  dla sprzedania biednego do ­
bytku pozostał jesncze na miejsciu p rzez  
k ilka dni, a polem  p rzed  M oskwą za tam o ­
w ano mu drogę do dalszej podróży

A le i ci. co dostali się do swej u tę sk n io ­
n e j ojczyzny, ży ją  od  kilku miesięcy w 
okropnych w aru n k ach . Spędzono ich do 
obozów . \i k tórych daw niej p rzebyw ali 
jeńcy  w ojenni i lam  każą im  .czekać* aż 
do  w iosny  Część em igrantów  w yem igruje 
praw dopodobnie  do Kanad}', d la innych 
trudno  będzie o ehleb. wobec groźnego 
bezrobocia panującego w N iem cJeoh.

W obozie U am m erśieui, gdzie przebyw a

4.t>00 em igrantów  przed dw om a m iesiącam i 
w ybuchła jakaś n ieznana epidem ia, która 
poch lonęia  k ilkadziesiąt ofiar, przew ażnie 
dzieci. T eraz  znow u w ybuchła’ tam  epide­
m ia trachom y (egipskie zapalenie oczu), 
n a  k tó rą  ch o ru je  około  90Ó osób. Jeżeli 
ch o ro b y  tej m e będzie m ożna zwalczyć do 
w iosny, to nieszczęśliw  i em igranci, n ie b ę ­
d ą  mogli optiśoić oboz.u, ani tem bardziej 
udać  się  do A m eryki, dokąd wogóle nie 
w puszczają ludzi, dotkniętych egipskiem 
zapaleniem  oczu.

Śmierć czworga dzieci..
K O kK M  i \(>A. W edług w iadom ości z O- 

slo ( \o r w e g ja \  p rzejechał tam że a u to b u . 
czw oro dzieci idących ze sankam i do szk o ­
ły  W szystkie dziedh zginęł} na  m iejscu 

-  — O—

J a k  s i ę  w y r a k i a  n a r t ^ / .

N a lew o. Spajanie poszczególnych części nart. Na praw o: Na, ty przy pom ocy elektrycznego hebla o trzy m u ją  odpow iedni
kształt.

LEON B \C H IN G C R .

(Ciąg dalszy).
Wszystka krew uderzyła D am iano­

wi co  głowy
— No pocsuńze mi ją  poa głow ę 

—  otJezwała się półgłosem. — D o­
brze. cż iękuję ci.

Damian nachylił się i w sunął jej 
poduszkę poa głów ę. Przytern k o ­
ściste tego palce dotknęły je j  g o rą ­
cego, pełnego  ramienia, jej ciepły oa- 
cech musnął iego wargi, oszołom ił 
go . Nie zdawał sobie sp ra w i ,  co 
sie z nim ozjeje... naraz opadł z w e­
stchnieniem, po-aobnem ao  jęku, na 
posłanie i począł p o k n w a ć  sza lo n y ­
mi pocałunkam jej ram iona, usta, 
piersi Całował iak um iera jący  z p ra ­
gnienia, wessał sję dosłownie w ciało 
młoacj kobiety Ząuza i namiętność 
ogarnęły nagle starzejącego się p a ­
sierba życia. Długo w strzymyw any 
strumień przerwał tamy.

—  No... no, ty niew iniątko — m a­

mrotała kobieta, zaskoczona C m  ż a ­
rem namiętności.

-— O ty... t y  — bełkotał Damian 
jak pijany.

Z obwisłem i uszami i ramionami 
wykradł się rankiem Damian do sw o ­
ich w ołów, nasypał im paszy i zebrał 
nawóz.

Znużone nogi pow lok ły  go  oo stu­
dni, gazie umył się staranniej niz 
sśwykte, jtfayż dzisiaj była niedziela 
Potem poszedł g o  swej komórki przy 
stajni, uczesał swe szczecinowate 
włosy i oczyścił sw e lepsze buty. 
Gdy już był go tow , podniósł  w zrok 
ku obrazkowa w  kącie p o n aa  s to l i­
kiem, aby oamówić poranną m odli­
twę.

Ale słowa, które zwykle w ą  p ły ­
wały jak miód, z jego  suclneh w'arg, 
dzisiaj uje mogły się z gardła w y­
dobyć.

Poważnie, gniew nje patrzyła Dzie­
wica \ ia r ja  n a  Damiana.

—  G rz ech ! — w yjąka ł przestra­
szony. —  Boże, jaki ciężki g rz e c h 1

Zaciśniętą pięścią uaerzył się w 
skronie, pat 1 na kolana i począł b ła ­

galnie prosić swego Boga o  p rzeba­
czenie.

D ługo musiała trwać ta modlitwa, 
gdyż woły daw no już przeżuły swą 
paszę i tupotały  niespokojnie.

Dziewka służebna zaw o ła ła  go na 
śniadanie.

Lękliwie rzucjł wzrokiem na p o ­
słanie w stajni. Kobiety nie było...

Damiana przeniknął zim ny c'reszcz 
Słowa Bihlji majaczyły w  jego z a ­
mąconej. ciężkiej g ło w ie : „Przez k o ­
b ietę  przyszedł grzech na ten świat 
a przez grzech —  śm ierć . . /1

Bez apetytu połknął zupę, podczas 
modlitwry przy stole patrzył wr ziemię 
jak stary, osiwiały grzesznik.

—  Co się cziś stało z Damianem.?
—  dziwiła się uziew c/yna od krów.
—  W ygląda jak z krzyża za ję ty . Aha, 
Damianie... kobieta kazała cję pozoiro 
wić i pięknie podziękować ci za cie­
płą pocuszkę.

Z dzikiem spojrzeniem Damian r z u ­
cił łyżkę i poszedł a a  swrej kom ór­
ki, gazie rzucił się na łóżko i począł 
gorzko płakać.

(C. c. n.).
— o—
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StalSi żaglowe, 
posuwające si( 

po luOiiie.

Dru g k Haarmann.
Poczwórny mord

Cc i owo.
D obry p rzyk ład  m cft (lzi.iła. Ale nie 

wszędzie. U 'w t  r&C2ej zły przy kł-i<l zna j­
du je  naśladow ców . Swifidcezy o tem  n.i. iii 
istna m anja rozporządzania się sam w-ho- 
ttaińi, zakupionem i oezywi.-tóe za pieniądze 
ze skarbu  państw a. V Thyśt staropolskiej 
zasady: „zastaw  się a pdsttró  się".

Ale w ra ca jm y  d o  dob reg o  ju rzyk todB :
P re z y d e n t n iem ieiokiej re p u b lik i Um<l<'U- 

b u rg  z  uw agi na  .oiężkie ]X)lożenie ljosff»- 
ctaijteae k ra ju  p o s ta n o w ił zn ie ść  w szy stk ie  
p rz y ję c ia , jak ie  p o d c za s  ob rad ' p a r lu m en - 
łam ycih  z jego in ic ja ty w y  były  u rz ą d z a ­
ne. Z ao szczęd zan e  p rzez  to p ien ią d ze  
przeznaiGza I l in d e n b u rg  d la „P o m o cy  iin . 
ii.n c le n Jn irg a"  I liiu fen b u rg  - i l ilie )  w cel 5 
u lże n ia  n ędzy  p o sz k o d o w a n y ch  \tsMuidf. 
w o jny  o ra z  w d tó r i s ie ró t po  ' p o leg ły ; h.

łłząrl Iteeezy p r/y tącza  jąe się do posta ­
w ienia prezydenta. przeznacza oszczędzo­
n ą  z tego źnkH a kwotę na w yżywienie 
(Dzieci szkolny -ii w Berlinie.

P rezyden t p arlam en tu  niem ieckiego ko­
lie postępuje taksamol i pr/t!k:>,zu|e ię kw o­
tę na panno • dla s ia ły  li bezroliotnyeli.

P ierw szym , który w ystąpił z in ic ja!y .\ą  
oszczędzani > na rzeftz tych, co cierpią 
nędzę, był rząd  prusk i. Aa jego p rz y k ła ­
dam  poszli inm.

W idocznie u nas niem a takiej nędz. 
jak w N iem czech bo inaczej nasi ctostoj 
m cy zi'/,ekliby się chyba grubych sum  
na przyjęcia a ograniczaliby się do p rz e j­
m ow ania go Są'i cieniutka, h e rb a tk ą '! ( z . 
ja  w iem !

*
2 e  u nas z r, p rzykład1 działa m am y 

tego jeszcze jeden  dow ód w pow odzeniń 
(a raczę; n iepow odzeniu) m i|irczy  „w ybom  
m iss1 Połonji ‘ k tóra . (impia./,a a rue wy- 
b rana m iss) tyje krw i napsu ła  m niej lub 
w ięcej p ięknym  dziew czętom  polskim , k tó ­
ra przez długie tygodnie .sen spędzała im 
z wiwiek, a naw et w jednym  w ypadku 
zakończyła Się tragicznie, bo sam obójstw em  
zaw iedzionej w sw ych nadziejach panny.

t.zy  m oże być głupszy, bardziej b ez ­
m yślny  konkurs, niż konku rs  p iękności.'

Musznie. nam  p isze jeden  z naszych 
czytelników  że mc nam  po pięknych  c ia ­
łach  naszych koiiie-t, kiedjy m am y w strę t­
ne w rzody na e,iele naszego k ra ju  i d o ­
daje:

N ie chw alm y się zagranicą p ięknem  o- 
dtuczem n asz ju h  kobiet, ale pok izm y za­
granicy, ze u ra s  niem a bezrobotnych, 
że jest praca ludzko w ynagradzana,’ że 
.ankcjonarjuszo  państw o w  nie k lo p ią ' b ie­
dy, lecz żyją w znośnych stosunkach, że 
przem ysł sw ój jiostaw iliśm y na wysokim  
poziom ie, że w ybudow aliśm y domy dla 
bezr.omnye.il, p rzytu łk i d l .  kalek, starców  
1 nieślubnych dzieci, k lórem i $ię nikt o- 
(ftekować nie dlioe.

l o  będzie nasz konm irs piękno,ś i ' 'l't> 
będiżia na.sz najpiękniejszy wyaizyn!

Baj baju! C.o jKimożti ' len "apel, tódćjy 
nie leży on w in teresie ..C.zerwoniaka" 
k tó ry  im prezę tę zainicjow, ł ■> Czy gdyb r 
w k ra ju  sytuacja popraw iła się, ozy .Cżer- 
w om ak by zarobiłV Nie. le na k o n ­
k u rsach  zarab ia  i lo grubo I dlatego ko n ­
kursy piękności by ły  i będą, tem ł dyviej, 
że głupi di i próżnych na lvni padtiłe 
płaczu nie brak.

*

' ' r e m . e r  B a r te l  w y d a ł  okó ln ik .  w k t ó ­
r y m  j io w o łu j ą c  .się na  u c h w a łę  B ady  m i-  
m s t .  iw z grudnia- lt)2(i p rz y p o m in a .  że 
m tp iw e n c je  km iiów  p ose lsk ich  yyzględnie 
posłoyy u  w ład z  r z ą d o w y c h  tylko wdech 
n a k ła d  iją n-n te w ład ze  konsty b icy jny  
ob o w iązek  leagoyy uiia na  m le rw en  -je Je ­
żeli .są zg łoszone  yy fo rm ie  in te rpelacj i  W 
p rz e c iw n y m  razie  m tc iw e n c je  U u b ó w  m -  
selsKich w zg lęd n ie  s e n a to ró w  winny bve 
l irakiowane j ak o  in le rw encje  o sób  pryW a-

DuSSELDORF, 11. 2. Na konfe­
rencji p rasow ej kierownik tutejszej 
policji śledczej oświadczył, iż policja 
aresztowała jakiegoś mężczyznę zN o -  
rymbergji, który sam oskarża ciebie o 
zamordowanie w ędrow nego  robo tn i­
ka. Ponieważ śledztwo nie zo s ta ło  je ­
szcze ukończone, bliższych szczegó­
łów brak.

Jeden z dzienników dusseldorf- 
skich w związku z tą sprawą przyno­
si kilka sensacyjnych szczegóklw. — 
Dziemnk ten donosi, że aresztoyyany 
w śledztw ie zeznał ,*  iż zamordował 
czterech czeladników wędrownych 
O prawdziwości tych zeznań nie mo­
żna powątpiewać,

Areszlowanjty1 podający się za z a ­
rządcę aóbr, jest człowwkiem o w y­
bitnej inteligencji i wedle orzeczenia 
rzeczoznawców, p*omi|ając jeg o  skłon

tnyieii. W yjątek .stanoyyią Jedynie in terw en­
cje, yv których grę yvcbod'zi in teres p u b li­
czny odnośnego okręgu yyybor-ezego. P rzy ­
p o m in a jąc  lę udiw tiłę  Kady min. poleca 
p. p rem jcr yvszyslkun w ładzom  ścisłe p rze­
strzeganie  -zaw arly/h zasad.

W szystko to p ieknie —  ładnie , ale co 
yv takun razie będzie z |x>słaini i sena­
toram i z B 13.'.' ( 'zW-den okólnik  odnosi 
się także do nieb  V Przec-iez w iadom o, że 
„.san.itor/y m oralni urzędują  we w izysi- 
kich w ojew ództw ach i starostw ach. (.o  le- 
raz  zrob ią  Jaroslowie"? k to  będzie turoni} 
,,prayvorządności" jeżeli 13. 13. p rzesianie 
.m lerw enjow aó". Co będzie z u sp o łecz ­

n ien iem '' urzędników  yy „duchu" £3. łT ?
Oj, fiarolnł ten B artel bigosu!

na tle seksuałnem.
ności homoseksualne t sadystyczne, 
njema mowy w  stosunku do jego  o- 
soby o chorobie umysłowej. Wedle 
zeznań aresztowany poznał tych chło- 
pcó\v na aroaze w iejskiej,  obszedł się 
z nimj w sposób niemoralny, poczem 
uśpjl ich przy pomocy p igułek  werfi­
nału. Następnie aosłownie

zarżnął w szystkie/i chłopców , to  
w zbhariło  w  nim  o szo ło m ien ie  

ząazę krw i.
Do tego celu użył w pierw  sztyletu, 

później nuża rzeźnickiego, a w końcu 
ostrego scyzoryka. Po  aresztowaniu 
go wr czasie rew izji  
znaleziono przy  nim  p igu łk i weroiuthi 

W badaniu praw dziwności jego z e ­
znań policja natrafia  na  duże trudno­
ści, gdyż wszystkie p raw ie  ślady zo ­
stały siarannie zatarte.

W  sobotę te sw oje zeznania aresz­
towany potwierdził u sęaziego śled­
czego, opisując w najdokładniejszy  
sposób szczegóły dokonanych przez 
siebie mordów seksualnych,

limKa u ie np  poli&ji
w Chicago.

\ 0 \ \  \  YOKh W r.hieago jw zedsięw zię- 
ł!ł policja yyielką obi iwę na żądan ie  .sfer 
kupneeikiidi, k lorvm  coraz częstsze naipti- 
dy rabunkow o daw ały się we zmłki.

A resztowano t) 17 indyw iduów , przye-zem 
zginęło od ku l policjantów  dw óch p rz e ­
stępców , którzy  stawiali opór.

 0 —
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Życie Podkarpacia*
Wiadomości z Drohobycza.

(Telef od nasz. korespondenta)

„Hetorm atarsha' działalność Stasia ZaKrzswsRiEgn.
Gospodarka jego kosztuje dotychczas kasę b&O.DOO Zł.

W  m otyw acji rozw iązyw ania zarządów' 
kas podaw ano zazw yczaj, ze lecznictwo 
było złe już to  zadrogie, wreszcie, że 
zu bardzu rozbudow ane.

I przyszli kom isarze „uzdćaw iać" .sto ­
sunki w kasach. Skutki tych rządów  są 
ju ż  —  aż nazbyt w idoczne. W śró d  u b ez­
pieczonych w zrosło n iezadow olenie i d u -  
sia j n ie  w ielu1 ju ż  jest takich, w powiecie, 
k tó rzyby  na kosę n ie  klęli k tó rzy  by 
rob ili -sobie nadzie ję  uzdrow ienia s to su n ­
ków S łusznie powuadają ludzie, że trudno, 
aby szw ankujący na um yśle  człowiek U- 
zdrow ił instytucję.

A więc, p rzy jrzy jm y  się  na ęzem  polegała 
„ re fo rm ato rsk a11 'działalność Zakrzew skiego

Skoro objął rząd y  w K asie, głosił z a sa ­
dę oszczędności w  wydattkach i .zwiększenie 
dochodów K asy Swoje oszczędności ro z ­
począł od! tego że zredukow ał do tych ­
czas 42 pracow ników , a ‘przyjął na ich 
m iejsce 20 gorszych i m niejszą wartość 
dla kasy przedstaw iających. N astępnie ce ­
lem  zw iększenia przypływ u gotówki, za­
c iągnął pożyczkę w Zakładzie Prac. U m y­
słow ych we Lw ow ie 200.000 zł. wy sprzedał 
m asę  inw entarza,, sp rzedał cegłę pfrzygoto 
w aną na  nudów ę am bulatorju in  w1 B ory­
sław iu  15.000 sztuk, sprzedał Sanatorjum

Na dnie upadku.
Ż elujący Jeszcze gdzieniegdzie na n ie ­

św iadom ości robotn ika m enerzy  .,frakcji'' 
staczają się co raz  niżej n a  dno m oralnego 
upadku . O ich w ew nętrznej zgniliźnie 
p rz y  każdej okazji k rzyczy naw nt taki K a­
ton jak  Stasio Z akrzew ski, k tóry  przez 
„zapom nien ie '1 schow ał do kieszeń 1.500 
zł. kaucji złożone] przez jpdnego z tfastaw'- 
ców kasow ych w e Lwow ie.

O statnio odbył się konw entykiel „ tra ­
ków " u osław ionego D enasiew icza, na  
k tó ryn . uch  w alono, by w yrzucić z ,,Pol- 
m in u "  tto w .: K orzon ią  i  B arana , gclyż w i­
dzą w  nich p rzeszkodę d la  rozw oju  „Frak­
c ji" . U chw ała ta  zanadła Jednom yślnie, ale 
gorzej Jest z iaj w ykonaniem . Ale od cze ­
góż Paw ełek  D enasiew icż? On podjął się 
t6, „zaszczytnej" m isji

U chw ała ta poza w szystkiem , odsłan ia  
oblicze m oralne  i m etody  różnych  osób. 
i figur z  pod1 ciem nej gw iazdy tw orzących 
„frakcję

W czoraj p rzedpołudniem  odbyło .się po.i 
przew odnictw em  Iow. Bociana iiozne zgro­
m adzenie bezrobotnych, k tóre n ap ię tno ­
w ało n iesłychaną pow olność akoji d o raź ­
nej —  dzielenie Jej1 n a  raty  i prow nkn- 
ry jn y  podział bezrobotnych na lepszych i 
gorszych.

L m m a boryM awska przystąp iła  do w y­
daw ania węgla po 100 kg), i to ty k o  tym  
bezrobotnym , k tórzy  nie pobierają  żad ­
nych śwaadczeń pieniężnych

%

w Woroiiihcie. A w końca  przy stąpił do 
ściągania w drodze egzekucji zaległości.

W ynik tych egzekncyj by ł bardzo  zni 
kom y, gdyż za pół roku  nie .ściągnął 
naw et ŻOtf.ltOd zł. N ajw ięksi Jednak b ie ­
dacy przy  tein  najw ięcej ucierpieli. B ir­
m y miększe i s iln iejsze zawsze dafj ->0 - 
bie radę.

W szystkie te dochody nie wrstapejzały. 
gdy z kom isarz  m iał szeroką  ręk'ę w Wy­
drukach. O szczędnością na  poborach :zu- 
fera doprow adził do tego, że szofer zn isz­
czy ł (całkowicie wóz sanitarny M usiał Z a­
krzew ski kup ić  now y wóz. Ale nie koniec 
n a  tern. P rzy  tej sposobności zakupił dw a 
wrozv osobow e za 8U.OOO zf.

Kto zna drogi w powiecie, wic o tern, 
że do odleglejszych mie]scowrośuh nie 
w szędzie w pewnych porach roku  i i i o ż n  

dojechać końm i, tern m niej autem . A ró ­
w nocześnie w ydał lekarzom  zarządzenie, 
że ponad  7 k ilom etrów  m ają  jeździć  nu  
tern. w łaśnie tam , gdzie autem  dojechać 
n ie  m ożna. Kio dziwnego, że najwięcej 
auta te używ ane są  pićzez. kom isarza. K ie­
dyś te pozycje w ydatków  zarząd  pirzekon- 
tro lu je  1 upom ni się od w ładz nadzó r- 
iGzytch zw rotu teknom yślnie roztrw onionych 
pieniędzy. ' (C. d. n . /

ZIMA SIĘ ZAOSTRZA. Spadł tu  śnieg 
n a  pói m etra , ipoezem m róz  wzmógł się 
do — 15 C Czas, by samorządny znowu 
pom yśla ły  o węglu d la  bezrobotnych, bo 
choć o trzym ali w praw dzie poi t  1 ipół icetn. 
ale :cóż to znaictzy wobec zim y, która się 
silnie zaostrza.

—o—
Kom unikat.

M e czw artek o godz. 17-tęj odbędzie 
się

K011 tera lu ja Radły Fabrycznej' i 10I10- 
ł i i ików „ P o l n n n n " .

N a porządku dziennym  spraw y fabryczne, 
o rganizacyjne i w ybór delegatów na  k o n ­
ferencję robotników  naftow ych w dniu 15. 
lutego brl w B orysław iu.

U prasza się o jaknajliczniejszy  udział 
towarzyszę z „Polininu'".

Na zgrom adzeniu  usiłow ała z uną ić spo ­
kój grupo kom unistiny, k tórzy  nie. m o ­
gąc uzyskać głosu dla swych dem agogicz­
nych w ystępów , usiłow ali p rzem aw i ić poza 
prezydium . Jednak  s tan ó w  zą 1postaw ą ze­
branych zostali uciszeni. U chw dy  zgro­
m adzenia podam y w następnym  num erze.

Czytajcie Dziennik Ludowy!

I Jak to podzielić?
Na terenie gminy IIubiec zam ieszkuje 

cala m asa bezrobotnych, w yłączonych od 
w szelkiej pomocy,

Uo zgrom adzeniu bezrobotnych z a in k r -  
pelowal gm inę sekr. Zw. (ió rn . Iow. Bo- 
cian —  czy zam ierza rów nież wydlawać 
węgiel 1 -mąkę ?

W  odpowiedzi ośw iadczono, że s ta ro ­
stw o przydzieliło  gm inie na akąję d o ­
raźn ą  aż. 500 zł (!?)

.Starostwo w inno było w raz z kw otą 
500 zt. przysłać jakiegoś Salom ona, k tó ­
ryby  zdotal tę sum ę rozdzielić jioiniędzy 
w s/y.stkijh potrzebujących 

—o—
Śnieg zasypał zarządzenie 

p. burmistrza.
N iedaw no w ydał Magistrat zarządzenie, 

uprzątania chodników  z lodu śniegu. 1 
Błota. Mimo to, p rz e r  chodnik  p rze jść  n ie ­
podobna. szczególnie rano. O kazuje się, 
że sam o zarządzenie irKcy nie oczyści. 
Na to trzeba ludzi. Jest tylu bezrobotnych 
1 m ożnaby ich zatrudnić.

—o—
O głoszenie .

U NIEW A ŻN IA  się skradzioną książeczkę 
w ojskow ą rocznik 1902, w ystaw ioną 
przez  P  K. U. S tryj na nazw isko  Szta­
chetko Jan.

—o—

„ D rze w k o " dla dzieci robotn.
w Stryju.

iStaram em ża rząd u  tut. Sekcji K obiet 
PPS1 .oabyła się  ostatnio w san  Zw iązku 
Zawodow ego olejarzy zabaw a dla dzieci 
robotn iczym  

A żeby uciecha, płynąca z okazji trad y ­
cyjnego „D rzew ka" stała się po części u 
działem  biednej dziaty.w robotnicze], Z i-  
rząd  S ikcji kob ie t PPS. po zebran iu  it 
'ul ofiarnych obyw ateli potrzebnego lun 
duszu, urządził zabaw ę d/ieciinną z D rze­
w kiem " u rozm aiconą tańcam i. bufetem 
bezpłatnym , loterją fantow ą 1 t. pi. P rzez  
ca ły  ciąg  zabawy przygryw ała o rk iestra  
tut. oddztnhi 1 l A. Ponadto  rozdano dzie- 
fiiom różne upom inki.

lm p ieza  pow yższa wTy padła im p o n u ją c . 
Bada ftobotnjBłta PPS . składa tą  drogą 
Zarządowa Sekcji K obiet UPS. wwrnzy u- 
znam a a ty ni w szystkim  k tó rzy  w jak ie j­
kolw iek to n n ic  przyjC-zynili się.' do uśw ie­
tnieni;'. tej im prezy . j ‘ ofiarodaw com , Mu­
zyce TUH. i Z arządow i Z. Z. K. gorące 
podziękow anie

Salta Robotn. UUS. w .Stryju.

Bezrobocie wśród pienarzy 
lwowskim.

M zaw odzie p iekarskim , szerzy się w 
zastraszający  sposób bczrobopiie. Ju ż  obe­
cnie około 1(>0 kw alifikow anych rob o tn i­
ków p iekarsk ich  chodzi bez j racy, n a to ­
m iast w piekarniach p racu ją  siły niekwo 
lifikowane, m łodociane, k tó n  za m arny  
grosz pracu ją  po  12 i I I  godzin na dobę, 

Tych m łodych chłopców w yzyskuje się 
W niem ożliw y sposób, n ie zgłasza się ich 
do Kasy chorych ant do funduszu] befe- 
robocia, tak że na w ypadek ehorohyi i ju- 
tra ty  1 tej m arn ie  w ynagradzane! jiracy  
są  pozbaw ieni w szelkiej pom ocy  i o jiie -  
ki. M ożeby w te stosunki w ejrzał m spcktoi 
{trany 1 w ładze sanitarne, gdyż w obec­
nych w arunkach  w ypiekane pieczyw o, u - 
rąga w szeiknn wymogom

—o—‘

K r o m k a  D r o h o b y c k a

Wiadomości z Borysławia
JTelef od nasz. ko responden ta '

Bezrobotni wołają o pomoc.
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Z naczelnej instancji sportu 
m nnliiitzegii.

M U N III  HV I  K 0 8 T J U M Y  ( J I H NA STY­
C Z N E  ZKSS.

W m yśl uchw ały p lenum  zarządu ŻRSS. 
ustalono definityw nie K r ó j  m unduru  zw ią­
zkowego. który w yglądać m a jak n as tę ­
p u je : Ałuńdutr kro ju  liliizj skauiow rkiej 
—  ciem no-granatow y, spodnie krótkie 
iciem no-granatow e, koszu lk i giimmsljNziie 
dla I - a : koszulki czerw one, „pocltmki gra- 
nalow'e; dla ko larzy : koszulki czerw oni 
z białym  pasem  dookoła, w środku na 
p iersi 'znak  ZR SS, dla p ły w ak ó w : cze r­
wone spodenki, ze znak iem  ZRSS po le ­
wej stronie, b iała czapeczka z czerw onym  
pasem  p ó śro d k n ; dla tren ingu: spodnie
iiaijdlwnowe granatow e, koszule granatow e 
buiiiSiaTiowe; dla bokserów : spodenki g ra ­
natow e, koszule czerw one; sekcja gm ina- 
•slyczna: spodenki k ró tk ie , granatow e, k o ­
szu lka b iała; .Czapka: według w zoi.. b e l­
gijskiego granatow a z odznaką ZRSS; dla 
':o!arzy czapka le tn ia , k rem ow a, m undur 
szary.

W dniach najbliższych zdjęcia fotografi­
czne munduru! , i kosijum ów  będą podane 
w  „PobiifCc-ą". K ostjum y 'dla kobiel o p ra ­
cow uje Wydtział Kobiecy ZRSS.

LEGITYMACJE.
ZRaS. wprowfadzjł dla w szystkich swycłi 

członkow  jednolity  łyp deklaracji i le- 
gilymaaji, Każdy członek k lubu  w ypełni., 
o dek laracje  (otrzym ać Je m ożna w  Seklre- 
tarjacie ZRSS) przy  czem : Jedna z nieb 
pozostaje w klubie, drugą k lub  przesy ła  
do RSKO. trz.ęcrą należy  przesłać do Se­
kre taria tu  (ien. ZR Ss. k lu b  Jednocześnie 
z w ysianiem  deK larack do ZRSn wpłaca 
na  rachunek ZRSS do PSO  Nr. 17870, 
jako koszta dek larac ji i legitym acji po 1 
gr. za każdą  d ek la rac ję  i pi© 5 |*r. za le- 
gilymajaję (razem  więc. po d gr. za każd e­
go członka). ZRSS po o trzym aniu d ek la ­
racji w ypełnia /im iennie legdymajcfle i w y ­

sy ła  je  do klubu. W ystępujący z k lubu 
zw raca legitym ację klubow i, o czem  klub 
zaw iadam ia ZRSS. Składki członkow skie 
opłacane są  znaczkam i ZRSS. ZRSS 
sprzedaje rwe znaczki RSKO po 1 grosze 
RSKO  klubom  p o  0 gr,, k lub zaś nakleja 
na legitym acje członka za lalką P ito lę , 
jaka Jest pob ierana w danym  klubie jako 
sk ładka  m iesięczna.
KANADA M ISTRZEM  ŚWIATA W H O - 

i K E JE .
B ER LIN  11. lutego P ad . W czoraj w ie­

czorem  odbył się w berliń sk im  Pałacu 
Lodowym  mecz finałow y o hockejow e m i­
strzostw o (świata pom iędzy m islrzem  E u ro ­
py N iem cam i a K anadą, k tóra doszła do 
finału  bez gry.

Świetni K anadyjczycy wykazali raz  Je­
szcze sw oją n iezrów naną [ormę, bijąc, 
N iem ców  (i: 1.

Obiady ńia bezrobotnych.
Na w o o ra jsze j  sesji M agistratu  u- 

chwalono sprzeoać zak łaaoy  t pensyj- 
nemu cla fuiiKcjonarjuszy grunt po., 
budowę aomu dla robotn ików  przy 
ul. ś\v. Marcina i OgrbGiiickjej o p o ­
wierzchni 715 sążni za kw otę  około  
51.440 zł. Uchwalono dalej nabyć m a ­
szynę go obróbki brukowca za 0.500 
zł. —  Z kol ej i przyjęto szereg osób 
co Związku gnimy. Wkońcu uchw a­
lono przy znać trzem kucnniom, a to :  
przy ul Wronowskich, Teatyńskiej i 
ul. Boirnów 29, suowencję w sumie 
pc i.500 zl na wydawanie ob iadów  
bezrobotnym w miesiącach zimowych.

Wyrok na fałszerzy dolarów i złotych.
(y ; Rozprawa przeciw fałszerzom 

dolarów i złotych przeciągnęła się 
wczoraj aż do godziny 5-tej p o p o łu ­
dniu. —  W iele bowiem czasu zajęły 
przemówienia prokuratora i ob ro ń ­
ców. Sęcżiowie przysięgli potwier- 
c'zili winę oskarżonych. Na tej p o d ­
stawie trybunał zasądził Efroimai Fi- 
scha r Spinała na 6 lat, Zygmunta 
Stolzenberg-a na 4, Aoama G ałusa  na

3, Szymona Brauna n a  2, zaś Rózię 
Jonasową na 1 rok ciężkiego w ięz ie­
nia. Obrońcy skazanych zastrzeg li  so­
bie 3 dni do namystu.

Ogłoszenie wyroku w y w o ła ło  s i l ­
ne wrażenie na licznych bywalcach 
czarnej giełdy, uprawiających n a ło g o ­
wo ,,czarne“ interesy, którzy grom a­
dnie zjawili się w  sąazie ,  by pocie 
szyć skazanych kolegów.

H. Schwarz, fcidry z niedzieli czyni czarny ozieh roboczy.
(y) W  niedzielę, 28. kwietnia ub. r 

Tancia Szwader, ry tua lna  żona Her- 
sza Schwarza, w łaścic iela  zakładu 
fryzjerskiego, p rzy  ul. Łyczakowskiej

w  jeździć na łyżw ach

został 20-letni Wiedeń­
czyk, Karol Schitfer. — 
Międzynarodowe zawody 
łyżwiarskie rozegrane zo­
stały w tych dniach w 
Nowym Yorku.

1. 14, przeżyła niemiłą przygodę.
—. Proszę otworzyć — ktoś zaw o­

łał, pukając do drzwi.
—> Czego ipanowie sobie życzą — 

zapytała Tańcia czterech mężczyzn, 
których miny nie wróżyły nic dobre­
go. v

—  Przyszliśmy na kontrolę, czy 
mąż zatrudnia w  niedzielę personal 
—  odpowiedział jeden z przybyłych.

—  Nic pocobnego — zawołała T a ń ­
cia i za tarasow ała sw ą  osooą p rze j­
ście

Usunięto ją jeunak na bok i przy­
byli weszli przez mieszkanie do fry- 
zjerni, gaz ie  Schwarz w raz z pomoc­
nikami strzygł, golił, nacierał, perfu­
mował, poma&owuł, czesał, onatilo1- 
wał i t. d. gości swych Hersza Glas- 
gala, M arka Zimertnana i in. Kon- 
trolorzy oświaotzyli mu, ze są dele­
gatami Zw lązku zawód, fryzjerów i 
przyszli aby mu oświadczyć, że źle 
czyni, gwałcąc spoczynek niedzielny 
swych pomocników

Schwarz poczerniał z irytacji i n a  
własną rękę przeprowadzając docho­
dzenia, ustalił, że byli to : Emanuel 
Perzyński, W iktor Peichman, Izydor 
Schweder i N Reiclier Trzech z nich 
stanęło wczoraj przed1 sęazią  r Swier 
czyńskim jako oskarżeni o gw ałt  pu­
bliczny. Po przeprowauzonej rozpra- 
wie wszyscy zostali uwolnieni o a  vvj- 
ny i kary.
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K ro n i h a.
L w ó w , d u id  11 lu te g o  19S 0

R E P E R U J/IR  T E A T R U  W I E L R l t u O :
Środa o 7.30 „K siężniczka- Chicago", w y­

stęp  E lny  G is ttJ t -  zn iżki w ażne
C zw artek o 7.30 „R ycerskość w ieśniacka 

j balet „P ostó j kaw alerii”.
P ią tek  o 7.30 „P roces Jakubow skiego” 

—  p rem iera .

REPfcMTURR T E A T R U  M A Ł E G O :
Środa o 7.30 Pan ienka z dyplom acji". 

wvst. A. U ertnerc .
'Czw artek o 7.30 „Pan ienka z dyp lom a­

cji", wvst. A. F ertnei „
Piątek o 7.30 „P an ienka z dyplom acji , 

wyst. A F e rtn e ra .

R EPEBTUAR TEATRU REW . ,.<*UNG“.
Dzijś i (Codziennie o 7.30 i 0.30 , ,K ocha­

nie zrfejm m aską".
. - I

B iU R O  K O N C E R T O W E  M . T U E k tŁ A :
Piątek . 11. lu tego : KVJ. M istrzowski

koncert abom uneiitow y. S ianislaw a S zym a­
now ska. piesniarkta.

YY lo re k , 18. lutego: XV U. M istrzowski 
koncert abonam entow y Józef Szigeti sk rzy ­
pek. .

y y y s t ę p y  /.(Sa k o m u f ,g o  a r t y s t a
s-c.en w arszaw skich Antoniego I' erlnera  w 
teatrze M ałym w paryskie, kom edji ..P a ­
nienka z dyplom acji" - c ieszą się w ra z  
w iększą frekw encją.

UROCZY B A L E ! „Postó j K aw alerii" 4 
J/elipa, m uzyka A nnshe jm era , zostanie po­
w tórzony dziś tj we czw artek dnia 13. 
hm . w tea trze  W ielkim

SENSACYJNA PREM IERY  „Procesu  J a ­
kubow skiego" rodaczki naszej p E leonory 
Kalkow skiei odbed/.ie się w teatrze YViel- 
kim  w piątek, dn ia  14-go bm .. Sztuka ta 
napisana pb  n iem iecku  i grana w B er­
linie staje niezw ykle odw ażnie  w o b ro ­
nie p raw  człow ieka i p rzesiąknięta .jest 
najszczytniejszym  hum anitaryzm em . B o­
h a te rem  jej iest Józef Jakubow ski, b iedny 
robotn ik  polski, k tó ry  został ofzucony przez 
w opię w środow isko obce a naw et w rogie, 
w iósk. n iem ieckiej i k tó ry  stał s;_ę ofiarą 
pom yłki sądow ej, ptono.sząe n iew inn ie  
śm ierć  z ręki kata. D ekoracje 18-tu o - 
b razów  pom ysłow o rozw iązał fc  Haik. R e­
żyseru je  reży se r p Szindler. O bsadę s ta ­
now i p. Kwiatkow ski w roli głów W go 
bohatera  Józefa o raz  in aw ie  cały zespiół 
lwowskiego d ram atu .

O STY TNI T A N I D ZIEŃ  YV „G ON GU ". 
Dziś ostatn ie przedstaw ien ie  rew ji, k tó ra  
Cieszyła się nadzwyjczajnem pow odzeniem  
p. t T om bak !pb cenach  całk iem  zn i­
żonych. YYre czw artek p rem jc ra  senzacyj- 
nej rew ji w I I obrazach p. t.: „T ili-bom " 
z udziałem  C elińskiej. Rimowiedkie.1 i.e- 
onow icz C ybulskiego. Bełskiego, P ila rsk ie ­
go ( ju n ) , Laskow skiego, Rewskiego o ra ; 
całego zespołu  baletowego.

SPB 0B Ś.0FV Ą >aJl O d p Al. Szym uto 
skiego. restauratoii-a w  rzeźn i m iejskiej o- 
trzym ujem y sprostow anie, że Zarzuty u- 
nneszrzone 'p; t „O brotny dzierżaw ca" nie 
są  zgodne z praw dą. YY; szczególności nie 
iest praw dziw y zarzut. Jakoby z zaw odem  
szynkarskim  nie m iał mci w spólnego, gdyż 
p racu je  w m m  od bit 51 M e jes t też jpirnw- 
dą jakoby poddzierżaw iał res tau rac ję  ja ­
kim ś sierotom , .g d y ż  dzierżaw ioną ie - 
sUnrrąejC prow adzi sam. N ie Iest też gjra- 
wtfel. jakoby się zapija! i w yw oływ ał w 
rzeźni aw antury , gdyż w ykonuje swól za­
w ód w najlepszej zgodzie ze w szystkim i 
którzy w rzeźni m iejskie! się z n im  ęty- 
kają. Podnoszone przeciw n iem u  zarzuty 
przyp isu je  p. Szym ański in trydze osobi­
stej chociaż sWó] zawód w ykonuje uczci­

w ie, a jako inw alida wo.|ennv sądzi że ma 
też  p raw o  do życia.

K onpert STAN lo t .  Y YY i  KOP YY IA -S/, Y - 
MANOYYSKJEJ, najznakom itszej p ie śn ia r­
ki polskiej, odbędzie się w piątek , 11 bm. 
Śpiew pi Szym anow skiej posiada szcze­
gólny 'urok. Łączy się w nim  n a jdosko ­
nalsza sz tuka  odtw órcza i dykcja zarów no 
w' polskim , jak niem ieckim ,- w łoskim  i 
francusk im  języku, ogrom na m uzykalność 
z bardzo  suhtelnem  i g łębokiem  odczu­
ciem  każdego u tw oru. A rtystka całkow i - 
icie bierze w' posiadanie uw agę 'ideha& za. 
odkryw a przed nim  sk a rb y  metodffi i i ro- 
w ad ii go p rz e z  m alow nicze drogi pńe.śniar- 
(stwra różnych  epok i rożnych krajów . 
P rog ram  lo n c e r tu  lwowskiego obejm ule 
szereg now ości.

JO Z EF FZ IG E T I, jeden z najw iększych 
w spółczesnych mistózów - skrzypków ' v, y- 
stąjJi z kojjSSrtem we r.wowie, we w iórek. 
18. bm.

YYYKŁAP TOYYY M ItANKl KWJPZfc
odbędzie się dziś o godz. 7-m ej w lokaju 
Zw. 35aw. S to larzy , przy r i .  1'ieszcj 2, 
a  nie yye czw artek. w,( lokalu /w .  Zaw. 
Metalowców', jak to ovło podiaue om yikow o 
w'e w czorajszym  num erze.

ZNOYV Ra BUNEK TOREBKI NA I - 
t f O t .  YY'c,zoraj po godz. 8-m e] w ieczór 
ul. Senatorską prze chodziła Stanisław a Ste- 
bclska. zam . jirzy id D ąbrow skiego 10. 
Obok b ram y realności pod I .  ! ) .  ‘przy, . k o  

«zvł do n i* ! jak iś osobnik, który gw al- 
łow liem  szarpnięciem  w yrw ał .jej z rąk  
to reb k ę  i zbiegł ifiaiG psliy. YY' zrabów .m ej 
toreboc znajdow ała się gotówka 290 zl. 
i 80 gr. kaw ałek  złotego łańcusjzka i 3 
klucze .od' kasyc Szkoda w yrządzona w y­
rządzoną w ynosi 3 )0  zł.

Z Y M YUH SAMOBÓJCZY N IE L E T N I Et 
ItZl EW  CZYNY. 10-Ietnia Jan ina YYikle- 
wieź, zam  p rzy  ul. Łokietka I a. w za­
m iarze  sam obójczym  napiła się jak ie iś tru ­
cizny. YYtozyyane Pogotow ie rat. udzieliło 
desireraloe p ierw szej pom ocy i odw iozło 
ją  do szpitala. Pow onem  targnięcia się mi 
ży'cic by ły  n iesnask i rodzjnne.

YY ARESZTACH POLTCYINACH zostali 
p rzy trzym am  C.haim B erger i Jn lja  Olc h  
za wymieszenie, Ju lia  B arkow a za onil- 
slw'o i w ybicie szyb \y res tau racji L u ­
blinem  przy  ub Żółkiew skiej, o raz  Mi­
ch a ł Kostecki za opilstw o i w yw ołanie 
aw aanlury  y\ re s tau rac ji Jungm-ana jirz\ 
p rzy  ul. Zamarslymoyyskiej 34,

CZYJ P łE S ?  C hart m aści b iałej z żół- 
tenu  jdam am i na głoyvie i udzie został 
nrzy Irizymai/y i rżrzebrwn u E dm unda Z a­
błockiego. przodoyynika YY y<lz śledczego 
1 P

Spryciarz w tarapatach.
(AA YV K rakow ie został nre.;z!oyvam 

3(5-lctni T adeusz  O strow ski, k tó ry  przed- 
siawitijąfi sie  Jako inżyn ier i w łaściciel 
dóbr popełn i. ró żn e  oszustw u. Aiiedlzy 
innyrni sfaiszoyyai on 23 czeki Pobskiego 
Banku Przem ysłow ego, k tóre zrealizowa> 
we i,wov\ie zaś sprzeniew ierzył weksto na 
kwotę 8.000 zł. na szkodę b wydawcę 

Gazety P o ranne j"  p. K arola Grodkiego. 
Pozatem  jest poszkodow anych Lilka h o ­
telarzy we Lwowie, k tó rym  nie zaptaśjil 
za m ieszkanie. D alsze dochodzenia w toku.

Wola szwagra nli Oler
(y) Mikołaj (.bandach , gospodarz, zam. 

yv Jalwąęgacb koło B óbrki, lubi ład w 
dom u i pa trjarcbalne  stosunki, N’k  wiec 
dziYymego. że w 'u;zerwc.ii ni), roku gdy 
m u zięć jego coś zbroił u rządził m u 
odpow iednią bastonndę. (".bandach m a 
dw^ódb sy n ó w '■ 15-K'tniego YY asyla i 'X-\s- 
(niego A ndrzeja, k tó rzy  tknięta" zostali 
duchem  buntu  przeciw  sup.reinaeji ojeoyy- 
skiej. Obal „dry lilasy" na drugi dzień po ­
lub ojoa dla zadośćuczynienia szwagrowi.

YY czoraj yvyroku.|ą,cy sędzia r. SzuS- 
sławcski skazał YY'asvla u h . na 3, lirata 
zaś jego na 2 m iesięcy zaostrzonego w ię­
zienia.

Tragiczne skutki
spędzania płodu.

1 ty )  W  obacnyeb czasach bezrobocia i 
d rożyzny  i nęd/.v szerokich m as ludno ­
ści. katastrofą dla rodzin  ODarczonyeh li- 
icznem drobiazgiem  jest dalsze pow iększa­
n ie  ludzkiego narybku . To ,cż n iejedna 
zm altretow ana c jężk ieiu  życiem  i v, yglo- 
ttzona kolyiela ud i je się do akuszerki by 
zapoliiegła pizecl błogoslawieństyyeni p o ­
żeni". Często jeduiik n ieszczęśliw e życiem 
prztądocają pragnienie popiaW y bytu przez 
zm niejszen ie  potom stw a Nie,; odstrasza to 
jedńak  innych, gdyż pragnien ie  leptszel 
doli jest silniejsze od obaw y p rzed  śm ie r­
cią.

W ostatn im  c-zasie we Lwowie zdarzy! 
s ię  dw a w;v>padki śm ierci kobiet j b  p o ­
dobnych zabiega,oh. N iefortunną ..o jieralor- 
k ą“ ' by ła  Ytarja Pallidlioiwa, aKiiszerka, 
zam  przy  ul. R ycersk iej 37 01'ia.rain. Jej 
b i i \  śp. Yleksantfra linczów' ., zam, w 
G ródku Jagiellońskim , oraz śp. c)lga (".zo- 
pow a. zam . p rzy  ub  śwr. Zolji 32.

YY spraw ie tej p rzeprow adź ił dcrliodźe- 
n ia  W'ywiadow"ca j). Hirny S tw ierdził on. 
że szazęśl-iw'szemi „pacjen tkam i" Jej były  
Anna M K azim iera 1 oraz inna Ynna M. 
„Y gcntką" Paludliow ej była K rystm a 
Schmid'. zam. przy ul. .Jarka  12. k tó ra  
ocS każdej mtere-sentki poiiierałtr-około  20 
zl.. Paluchow a zaś od  50 do 100 zi.

A kuszerkę tę w raz ze Schm idow ą a re ­
sztow ano.

f .  P A D E S L A K E ~ j
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

PO D Z IĘ K O  YYANIE.
YY P. dr. Oldze Oarfein przy  ul. Z ie­

lonej 17, zti bezin teresow ne w yleczenie n a ­
szych dzieci z ciężkiej choroby , serdecznie 
dzięku jem y  i Bóg zapłać.

Zelnikow ie, pl. S irzelecki 3.

K o m u n i k a t y .
„PO D  N IFB FM  DALMACJI I KROA- 

G jl" . \Yraże.ma z wyjąieczki n au k o w ej, 
.którą odbyt prof. dr. Zubrzycki ze  shucha- 
'Azami swoim i w jesieni 1929 r. TK!/i tle 
tycJi spostrzeżeń i badań  rozw inie -pro) 
Żubrzy eki w Kasy n ią . Kole Lilerariko- 
Arlysfycznem  13 i 14 1). m. o gocłzime 
20-tej w spaniałość przeszbrr 190 obrazów  
[irzcw ażnie kolorow o szbw yconyeb p!rzy- 
.czem zaznajom i słuchaczów  i widzów '  z 
pięknościam i Jugosławyji.

Część p ierw sza dnia 13. lutego 6czw .r- 
tek) obejm ie o])isy m alow nicze Ragnzv i 
D urow njka jiotem wMzięlć l w ażność S pli­
ta łSpalatoY}-- w roszcie iprzepiękne stroje 
Dalmacji.

( ./ę ść  druga, dnia i 1. totdgo teiatekY 
okaże obrazy zikJ iw >Kaijąee wysp d .Jn ia - 
tyńskieh głównie, na 1 le T rog iru  (T m i)  —  
bogactwo stolicy ly o ae ji (ZagrzeltiaY na 
palu zbioroy znbstkow ych.

N[. YY’ YT NT ZGROM Y D Z FM E  TOYY 
„Dzieci na YY leś" odbędzie *się we Lwow ie 
ul. Mikołaja 18, U. j). w p ią tek  28 1). m. 
o godz. 18-lej. 1’orzadek dzienny: S pra­
w ozdanie Głównego Z arządu  za ' r. 1929, 
Spraw ozdanie K omisji R ew jzv|iiei. YY j bór 
P .raz« a  T o \ na lat dwa. YY’nioski c z ło n ­
ków.

P O L S K IE  T(łY\ H ISTORYCZNE. Zebra 
m e naukow e odbędzie się 14 lnu. o goitz. 
0 -tej popoludiiiu  w S em inarium  H istorii 
Polslp U niw ersytetu J  K ul. .Mickiewi­
cza 5 łi. III. p. z  odczytem  d r  FAw M a- 
le.czynskiej p. t . : „Polska po  w yroku w ro ­
c ław sk im ''. — Goście m ile  w idziani

K U  B RZEM IESI NTKOYY ,YI. /  E. u - 
rząriza _ A icezór K. ni.iw alow y w sobotę 
‘tai i a i >. lun. o gojlz. S -tej w ioc^ór w lo­
kalu Strzelnicy przy ul. K urkow ej. DLa 
n.iłyeii gości w ielkie niesiiodzianki.

Komitet
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K ą c i k  b łim o T O .
ZA KULISAM I.

—  Czem u nasz  tenor tuk slrusznic w y­
m yśla w swoje] garderobie?'

— Przysłano  m u tylko jedenaście wi-tfli- 
itów laurow ych.

—  i o przęcjoż bardzo dużo.
—  Zasifchirczo tak, ate on znpfcual za 

dw nnaśoie.

,\11Ę D ZY PRZYJ A CI ()L K AM 1.
—  A potem  iptw iedzial mi, że jestem  

najrozkoszniejsza, na jp iękn iejszą dziew ­
czyną, jaką k iedykolw iek widział.

—  i ty pokładasz zaufanie w Wkim 
człow ieku, który już teraz tak kłam ać 
jx)tr,afi ?

D O SŁO W N IE.
Doktor: Dużo p a n  wypił w czoraj w ina?
Pacjent: Osiem całych szklanek.
—  Bój sie pan Bogn, Ao jplan robisz?
—  Przecież pan doktór ,s<am pow iedział, 

abym  wina więc.ej pil jak (jiii\va, a- tego 
w ypiłem  tylko sześć  kufli.

SO KCLS SZKOLNY
—  Czv pam  córka uczęszczała do kou  

serw alorjum  V
—  Oczywiście.

• -—• Ozy z dobrym  w ynikiem ?
—  O tuk, wyszin źam ąż za swego p ro ­

fesora.

Program  ra d io w y.
ŚRODA. 12. lutego.

W ARSZAW A. 12.05. \Iuz. z ąrłyt g » m .—- 
16.15 P rogram  dla dzieci. —  3jL45. ,Kon- 
iCert ork P . R. —  20.30. Koree, so li­
stów . —  23.00. Muz. tan. z Sali M alino­
wej

RR YTLSLAY1. \  16,30. Konc. muz. operow  
—  20.20. Muz. popularna.

TU LU ZA . 19.00. Uuz. taneczna. —  20 30. 
K oncert —  21.25. Muz. Wiedeńska.

BU K A R ESZT. 20.00. Solo skrzypcow e. —  
20.'15. Śpiew. —  21.15. Solo forlapim.'

B E R L IN . 17.30. Muz. fortepianowa. —  
1,0.00 Koncert. —  20.30. Koncert.

S Z T O C K lip i M. 19.00. Koncert citióru 
-h łopców  w iedeńskich —  20.00. Kon­
ce rt sym foniczny.

PRAGA. 21.20. Koncert w iolonczelisty Ue- 
raiia.

A1EDJOLAN. 20,30. ..Manon opera Ma.s- 
senetta.

V. łE D EN . 15.30. konoerl —  20.05. A\ i - 
sc łe  słuchow isko w 2 częściach.

B U D A PESZT 17.30. Koncert. —  20.15. 
M uzyka cygańska.

Wykłady Unlw. Ludowego 
I TU R -a  we- Lwowie.

Środa, dn ia  12 b. m. o godz. 7-m ej 
w ieczorem  w lokalu Zw Zaw. Stolarzy, 
p rzy  ul. P ieszej 1. 2., w ykład  tow
VI. łlankiewiwza p i. .W atka ‘U krainy o 
n iepodleg łość '' (1918— 1920),|,*\V 30- fecie 
jiowstamn Rewolucyjne] U kraińskiej P ar-
tf).

S-łnzacyjna z n iż k a  cen O B U W I A !
w  znanym  z 
MAGAZYNIE

taniości T Z T *  A  A  u l- HallcUa 16
OSUWIA w  p o d w ó r r u

Uwaga na ceny znacznie zniżone w idoczne ./  wystaw acb. Korzystajcie 
z okazji ty lk o  p rze z  luty

Czw artek, dn ia  13. b. m . o godz. 7-m ei 
w ieczorem  w lokalu Zw. Zaw Stolarzy 
ul. P iesza 1 2, 1. p. w ykład tow. A.
ilie ssa  p. t.: ,Rozwój socjalizm u ‘ z jplze- 
żroczam i.

P iątek , dnia W. b. m, o godzinie / -m ej 
w ieczorem  w lokalu Lw, Org Ylłodz. TUR 
R ynek 8. 1. p. w ykład tow M. H ankiew i- 
idza, W alka U kram y o niepodległość 
(.1918 — 1920;'

Sobota, dnia 15. 1). m o godzinie 7-m cj 
w ieczorem  w lokalu Zw Prac. G m innych 
ul. O rm iańska I. 2. II. p. wykład tow 
M. Iłankiew icza p. t . : „W alka U krainy  o 
niepodległość (1918 —  1920)“.

Repertuar kin lwowskich.
A PO LLO : N ajw iększy film dźw iękow y 

„Śpiew ający b łazen" z AL. Jolsonem .
CASIŃO : „K obieta n a  księżycu".
COLO SSEU M : „Po jedynek  w sam oto-

'C16u.
CH IM ERA . „E ro tikon".
FATAM ORGANA: „N ajparad liie jsza jia- 

rada" . 1
GRAŻYNA: „b an fa ry  m iłośc i" i „ N ie ­

znany  ojciec".
K O PE R N IK : ( l a r a  Bow „U lubienica

załóg.'
LEAAL , Noce szalone, noce m iłosne" z 

D agover i Petrovviczem.
LUNY Ludzie podziem i.
MARYSIEŃKA Cłor.a Bow „U lubienica 

załogi
P A N : „B urza  nad Azją

PA ŁA C E. „N a froncie nic now ego", i 
„M iłostki k am tana L asha". F ilm v  dźw ięk.

PASAŻ „R m - T in - T in " .
PO LA N IA : „Kto jast z łodziejem ?"
OAZA: „S krzydła". ’ -
PŁ O M IE Ń : „M iłość B eduuia".
ST 1 1 .OY\ 'i L,'j E kscentryczne przygody 

m iłosne studentki Z im  Snksofonisfki"
U t IKGll A : „D ziew czę z karuzeli

X OGŁOSZENIA X
KASĘ ogniotrw ałą, m niejszego rozm i,iru  

kupi D rukarn ia . Sapiehy 77., lub Adm 
„Itz iem iika  Ludow ego", Sykstuska 21.

M IESZK A N IE 2 pokoje i kuchnia, lub 
pokój, n yża  i kuchnia, (ew. zam iana za 
pokój i kuchn ię), tposzukirje bezdzietne 
m ałżeństw o w starej kam ienicy, 
w prost od gospodarza w- Al dzielnicy, 
za rocznym  cz j nszetn. Baszniak —  
M urarska 21, partei

SAMOTNA YYDOW.A jioszukuje starszych 
panów  kolejarzy  tub tram w ajarzy  na 
m ieszkanie. —  Dozorca w skaże ul. św 
M arcina 14.

P O SZ U K U JĘ  dziew czynkę 14-letn ią do 
dw uletniego dziecka. Zgłoszenia C hoeim - 
sk a  11, Panas.

UNIEA\rAŻNIAM skradzioną  książeczkę 
w ojskow ą na  targu  W B ursztyn ie  n a  n a ­
zw isko M ichał B orys syn N ykoły  z 
Jezierzan , w ystaw ioną przez P . K U. 
B rzezany.

STAŁA EGZYSTENCJA! P oszukujem y 
zdolnych zastępców  do sp rzedaży  obh 
gacyj państw ow ych „prem iów ki . dolu- 
rów ki Ha raty , p łacim y najw yższą p ro ­
wizję, zaliczki n a  koszta podróży, 'po­
nadto  przy sum iennej jiracy, patent. K a­
sa chorych , fundusz p ensy jny  i stała 
pensja. P rzesy łam y  dokładne obrach miki 
m .esięczne.p Z głoszenia - „Pow sze. Im a 
P n ja  K re d y to w a 1, Lwów , ulica Nykstu- 
ska 8. Telefon 998.

P IE R W S Z A
Związkowa Introligatornia

Spółdzielnia
z o g ra n ic z o n ą  o d p o w ie d z io ln o śc lą

we Lwnwie, ul. Bourla^da 2,
Tel. 57- 25

Zakład ticli. Duitysljczny
dluent Q. Klotzel

u l. L w ow sk ich  ilz iec l 10.
Dla P. T. Kolejarzy, Wojsk i Pocztowców
ceny najniższe i na dogodne yp łat/ m iesięczne  

ord. od 9 — 1 i 8— 6

B i> L 
GŁGUIY

usuwa
P R O SZ E K  D L A  DOROSŁVOH 

z  f. m .

„KOGUTEK-Migreno
Nervosin"
w y r o b u  a p t e k i  

GĄ5EGKJEG0 w Warszawie
Sprzedąją a p t e k i .

c t f c j n i n i k : i > G ł , (  > « y ; i d ' . ' V :
Za 1 wiersz m/m 1 szpalt, szer. 32 m/in z* tekstem . . - 1 6  gr. Galm stroni za tekstem , , . is>................... . . . .  2 6 0 —  zł.

» >  » » » »  > 66 > nadesłane . . - • 4 0  . Pół strony .  . 126 -  »
» »  » . . .  » » » w tekście, kronika -  70 » Ćwierć sir. > > ..........................................
» > » » > . > » • pc kronice . ■65 > Jedna ósm a strony za te k ste m ............................ . . . .  3 6 - -  >

-  80 > i Cali pierwtza strona pod nagłówkiem  . . , . . . .  600-—  >
O g ł o s z e n i a z a n  t ‘ a o o w  e 25°/0 d r  o i  >,,

1

R eoaktor o d p o w ie d z ia ln y JU L JA N  R Y C H L F W S K f — Drmc l u d .  Spóldz. Tow. Wyd Lwów, ul. L. Sapiehy 77. Tel, 4-96.


